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Cena numeru 2 złote 


PISMO 


"BO" M, 


Włókniarze 


plan wykonali 


Pian wytwórczy Drzemysłu włókien- | 
niczego na 1946 rak wykonany został 
z nadwyżką | przed terminem. Radosna 
tą wieścią podzielitikmy sle z Czytetnika- 
mj w numerze wczorajszytn. 

Radosny I doniosły to lakt. 

Radosny, bo w naszym zniszczonym | 
wojną I okupacją niemiecką kraju tak! 
wiele Jeszcze jest nedzy, tak wicie jest 
eszcze ludzi olstartych I nędznym tach- 
manem okrytych Bo w naszej sytuacji 
każdy metr tkaniny, każda sztuka kon- 
tekcji, każda tonna węgla, zboża, metalu 
jest zwycięstwem oad nędzą. jest kro- 
kiem naprzód naszego społeczeństwa ku 
lepszemu- bardziej dostatniemu jutru. 

Donlosty to fakt, bo jest on żywym 
zaprzeczeniem piatki reakcyjnej, ohydnej, 
oszczerczej plotki, szkalującej gospodarkę 
Polski Ludowel. Jest świadectwem nie- 
zaprzeczalnym, .że robotnicy I chłopi, we- 
spół z inieligencią pracujaca. znalduiący 
się dziś u władzy, gospodarzyć potraila 
mie gorzej, a lepiej niż kapitaliści j ab- 
szarnicy. Utwierdza w nas przekona- 
nie, że jeśli każdy z nas — robotników, 
chłopów, pracowników. techalków., Inty- 
niórów, naukowców, działaczy gospodar 
czych — będzie lepiej poznawał «wolą 
dziedzinę pracy, swój zawód, jeśli hodzie 
doskonajł swoją wiedzę, swój warsztat 
pracy, jeśli bedzie odnosit sie doń z mi 
lością, jeśli będzie pracował jak na swolm 
własnym — wówczas potraiimy zdziałać 
cuda, Wówczas nie straszne nam *4 to 
poważne zadania, jakie na każdego r nas 
nakłada Trzyletni Plan Odbudowy "alski. 
Być może nawet — osłąrniecie wyższel 
niż przed wojną stopy życiowej ludzi pra- 
cy — col, który przyświecał Rządowi 
Jedności Narodowej. naszej partil, Pol- 
skiej Partii Robotniczej —  inlciatorce 
Trzyletniego Planu, przy układaniu panu, 
— da się urzeczywistnić w czasie jeszcze 
krótszym, 

Sukcesy włókniarzy, zórników | mo- 
talowców — bo I oni wykonali rż swoje 
plany posladają tym doniaślejsze znacze- 
nie, że w roku przyszłyn: nie możemy Il- 
czyć na jakąś poważninisz= pomoc ze 
strony zagranicy. Anglosasi, którzy na 
tei wojnie się wżbagacill, glv my dźwi- 
galiśmy | dźwigamy jej cieżary, dziś tro- 
ske I pomoc okazują Już tviko „kłednym 
Niemcom“, Austrii, no I Groch faszystow- 
«kiej, Będziemy wiec w rokn przyszłym 
miell do zwalczenia wiele, trudności do- 
datkowych, a liczyć możemy inż niemal 
wyłącznie ña nasze własne siły. Wyka 
nanle -pianu przez włókniarzy, górników 
1 metalowców daje nam wiare w nasze 
siły. wiare niezbedną dia realizacji planu 
zoSpodarczeso 1947 roku, dla zwalczenia 
zw'ekszonych trudności. 
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Pod naciskiem „rebelianiów” minister Bevin mó- 
wi o pokoju i zgodzie między narodami 


LONDYN (obst. wł). Po powrocie. z; jest dalszym ciągiem posunięć Churchilla, 


Nowego Jorku minister spraw zagranicz- 
nych Wielkiej Brytanii — Ernest Bevin— 
stanął w obliczu otwartego rokoszu w ło- 
nie, Partii Pracy. 

W. dalszym ciągu na terenowych ze- 
braniach labourzyści wypowiadają się 
przeciw kontynuacji dotychczasowej po- 


wodza reakcyjnych konserwatystów an- 
zie'skich. * 

Jak donoszą z kół zbliżonych do „rebo- 
liantów** — Bevin usiluje za wszelką co- 
nę ratować swoją zazrożoną pozycję. 

W rozmowach z wybitnymi labaurzy- 


lityki zagranicznej Bevina, polityki, która stami wykazał wyraźną obawę o utrace- 
PZU w ia A 


Blum grozi inflacją 


o ile program oszczędności nie będzie 
zatwierdzony. przez parlament 


Londyn (obst. wł,). — Z Paryża dono- 
szą, iż we francuskim Zgromadzeniu- Na- 
rodowym toczyły się wczoraj debaty rad 
budżztem na pierwszy kwartai 1947 roku. 
W toku debaty minister skarbu Andro 
Philippe oświadczył, iż w wypadku, zdy» 
by budżet nio został zrównoważony, rząd 


musiałby przystąpić do emlsjl nowych 
banknotów, co spowodowałoby nową la- 
1ę zwyżki cen 

Produkcja węgła we Francji w ubieg- 
iym tygodniu - uległa naglemu spadkowi. 
Toteż stało się konieczne przyśpieszenie 
transportów węgla z Polski. 
——— EW WIIAZ 


nie resztek popularności w narodzie bry: 
tyjskira. 

czorajsze jego przemówienie radio- 
we — również dowodzi, że Bavin „zmie- 
nił front". 

Jeszcze nigdy nie wyszły z jego wst 
takie zapewnienia o współpracy między 
narodowej — o doniosłej roli „pośredni! 
pokojowego“ między wschodem a zacho- 
dem — jak w dniu wczorajszym. 

Odpowiadając bowiem na zarzuty „r6- 
bejjantów* Bevin oświadczył, iż „Zwią: 
zek Radziecki mlał możność przekonania 
Się, Iż jego posunięcia I intencje były 
wybitnie przyjacielskie | pokojowe ` 

Rebelianci jednak postanowili „mieć 
się na baczności” 1 nio dać się złudzić 
syrenim śpiewotm. 

„Żądamy czynów — żądamy konsek, 
wenitnej zmiany dotychczasowej polityki 
zagranicznej. Słowa nam nie wystarczą 
— ośwladczają koła „rebeliantów“ na © 
stątnie. posunięcia ministra . spraw zagre 
nicznych. Wiełkiej Brytanii. 


Krwawe walki w Annamie trwają 


Francuski minister kolonii ma zażegnać zatarg z Vietnamem 


PARYŻ (PAP). Zgodnie z otrzymany- 
mi w sobotę, dnia 21 bm. wiadomościa- 
mi, francuski minister kolonii Marius Mou 


tet postanowił odwiedzić Hanoi, wie kie 


miasto w północnych Indochinach, gdzie 
przed 48 godzinami wybuchły ostre wal- 
kl między francuskimi į  vletnamskimi 
wojskami. 


Ambasadorowie opuszczają Madryt 


bondyn (obsł. wt.) — Z Madrytu do- spraw zagranicznych, aby uprzedzić go o 


noszą, iż rzecznik ambasady brytyjskiej 
w Madrycie, sir Victor Mallet, ma powró- 
cić wę wtorek do Londynu. W sobotę 
Mallet udał się do hiszpańskiego ministra 


fakcie swojego wyjazdu, spowodowane- 
go dacyzią Zgromadzenia Generalnego 
I 
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Śkazanie gestapowców w Jugosławii 


LONDYN (Obsł. wł.). Z Belgradu do- 
noszą, iż Belgradzki Trybunał Wojsko- 
Wy skazał na śmierć przez powieszenie 
byłego naczelnika Gestapo w Serbii — 
Meissnera. Ponadto 9 członków Gesta- 


Jeszcze pare słów o ludziach, którzy 
plan wykonywali. 

Włókniarze,  Włókniarze łodzi. Pa- 
blante, Tomaszowa, Bieiska. 7cierza, 
Aleksandrowa, Ozorkowa — onl to spra- 
wili, ża plan został wykonany przed ter- 
minem | z nadwyżką. Na.nich to snada 
chwała zwycięstwa. A przecież nie źvie 
im się łatwo. Co tu dużo gadać — trzeba 
dobrze jeszcze pasa przyciązać, aby ]1- 
koś koniec z końcem zwiazać, A jednak 
nikt inny tylko oni, włókniarze, podobnie 
jak górnicy i metałowcy. swoim hattem 
ducha, uporem, wytrwałością, oliarnością 
zadecydowali o sukcesie planu, o sukce. | 
sie polityki Rządu, o nowej porażce reak- 


i "Chwala im za to. 
EET A 
Dziś 


W NNMETZE 
„PROMYK“ 
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po skazano na śmierć przez powiesze- 


nie, — 9 ną śmierć przez rozstrzelanie, 


3 pozostałych oskarżonych — na karę 


więzienia. 
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- Numer świąteczny 
„kłosu Robotniczego" 


ukaże się dnia 24 grudnia br: w objętości 20 stronie 
CENA NUMERU pojedyńczego w sprzedaży ulicz- 


nej z! 5, w prenumeracie zbiorowej z! 3. 
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DLEAD 
Dnia 23 grudnia 1946 r. o godzinie 17-ej w Domu Propagondy PPR 


przy ul. Piotrkowskiej 262 odbędzie 
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ODPRAWA WSZYSTAICH PARTYJNYCH TROJEK 


DZIELNICOWYCH i OBWODOWYCH W PEŁNYM SKŁADZIE 
Obecność wszystkich członków trójek obowiazkowa. 


| Moutet ma udać się w podróż do Sa 
zgonu w południowych Indochinach. Mint 
| ster ma zobaczyć się z przzydentem re 
publiki vietnamskiej dr. Ho Chin Minh 

Hanoi broni pułk legii cudzoziemskiaj, 
Moutet ma również udać się do Nankinu, 
aby zobaczyć się z zeneralissimusem 
Czang-Kal-Szekiam. Moutet, który przy: 
czynił się do udzielenia przez rząd fran: ` 
cuski oficjalnej pomocy Chinom w roku 
1936, podobno pragnie upewnić się o neu- 
tralności rządu chińskiego podczas obzc- 
nych nieporozumień między nacjonalsta- 
mi annamickimi i rządem francuskim. 


Kto będze gubernatorem 
Triestu 


SZTOKHOLM (PAP). Agencja TT donosi s 
Kopenhagi, że w tamtajszych kołach politycz- 
nych liczą się poważnie x nominacją przed- 
stawiciela państw skandynawskich na sia- 
nowisko gubernatora w wolnym mieście Trieś 
cie. Ponieważ Norwegia ma swego reprezeń: 
tanta w ONZ w osobie „nótalnego sekrota- 
rza Trygve Lie, przeto spodziewają się, że na 
stanowisko gubernator: Triestu mianowany 
będzie Szwed albo Duńczyk. 


Nowy proces w Norymberdze 

WASZYNGTON (PAP). Prezydent Truman 
zawiadomił w sobotę, dnia 2] bm. o miano: 
waniu 3 prawników do trybunału wojsko 
wego który na zasadzie porozumienia Wial- 
klej Czwórki ma sądzić głównych przestępe 
ców wojepnych w anierykańskiej strefie oknie 
pacyjnej w Niemczech. Sq to: Walter B. 
Beals, sędzia Harold L. Sebring 1 jolknson 
Crawlord. 


Hustriacko - węg.erska 
Bymiana towarów A 
%UDAPESZT (PAP). Radio Budapeszt poda- 
{to e wiadomości o zawarciu umowy austria- 
jako-węgietikiej w sprawie wymiany towa- 
rów. W wtym iera się w Wiedniu komisja 
w ælu umówienie skczegółów wykonanie 
umowy. 
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Muzułmanie binduscy 


Jinnah dom:ga się utworzenia niepodległego Pakistanu 


bst. wł.), Przywódca Ligi} Zgromadzenie Ustawodawcze 


„LONDYN (o! 
Muzułma — li 
raj z Londynu do 

Na zwoianej przezi 
wej Jinnah oświadcz 
tywnym 
jest ut 


niem 


GŁOS ROBOTNICZY 


nie ustepują 


Indyj | do Indyj. 

postanowiło adroczyć do przyszłego mie- | Wedlug ostatnich dowiesiefń, starcia 
| siąca dyskusję nad projektem przywódcy między muzułmanaraj a Hindusami trwa- 
Partii Kongresu Pandita Nehru w Sprawie ła w dalszym ciągu. 

proklwmowania niepodległej republiki In-| W całym szeregu prowincji) doszło 
probiemu ludyj dyj. + również do nowych starć z Anglikami, 
"mezo państwa mue Lord Wavell opuszczą w niedzielę | którzy krwawo tłumią ruch wyzworeń: 

i Londyn, aby udać Się w drogę Powrotnąl czy Hindusów. 


oni PIVANA AWAY CJ AAA PŁZYAALA SZ NAARAAT IONDAN rari 


nnal powrócił ważę 


chi konierencji praso- 
yt, iż jedynym pozy: 


iranan 


wypow 


Wczoraj odbyło się zorganizowane przez 
Okręgowy Kopija Związków Zawodowych 
Wielkie Zgromadzenia Frzedwyborcze Zwięz- 
ków Zawodowych, Z ramienia Centralnej Ko- 
misji Zwiqrków Zawodowych wrstąpił prze: 
wodniczący KCZZ tow, Kazimierz Wiłaszew- 
skt. Wyjaśnił on w awym referacie dlaczego 
Centralna Komisja zodu ydowala by Związ- 
ki Zawodowa posziy co wyborów tazem z 
Bloklem Domokratyczsym. 


Klasa robotnicza 
wielu, w 


6 


zrozumieniu kosteczności jednolitotr 
owego dziaia'ja, zebrani z uzueniem 
wliają zacłośnienie współpracy między 
PPR | PPS, oraz pozostałymi partiami 
ekratycznego. Potężny Biok 
w Demckiatycznych w opar- 

ma masę związkowców 
w dnłu wyborów 
jo zechuby PSŁ-owsko- 


o toranem, 
ostctecznio rox 


iemokratycziym 


iadają się zwarie szeregi członków 
źwiązków Zawocowych w Łodzi 


Do pracy stajemy pod hasłem: 
„Batay czlonik Związków Zawodo- 
wych czynny w akefi wyborczej”. R 
alizucja tego tasla. deje gwarancję 
zwycięstwa Demok:acji Polskiej w wy- 
horach, zwycięstwa obozu rotorn i po- 
siqru, obozu, który prowadzi naród do 
dobrobytu, 

Na zakończenie odbyly się występy ar- 


| 


1eckcyjnej kliki pana Mikołajczyka, | tyetycmie crklesiry Zwiazku Zawodowógo Mu | 
Posti na przestrzeni wanej z podziemiem taszystow- | zyków B.P., 
tat waiczyta o postęp | wolność. skick zbrednia spod znaku NSZ I | kloj Wandy 
Zwiqzki Zawodowo, jako wyznziclol dążeń WIN: | czańskiego ( 
ch, nie magą I6ć lang drogą | "WZNOWIONY 


mas precuj 
mię sobie tego robotulcy 

naszo miejsco w loku Dormo 
lego do wyborów pójdziemy ra: 
wspólną walkę osit ng 
wo — taf zakończył tw 
przewodniczący KCZZ, 


Poza tow. Wiiaszowskim  przemowiali:— 
przewodniczący ORZZ tow. Burskt, zastępca 
przowodniczącego tow. Glowacki | sekretarz 
Sekcji Dziewiursko-Pończoszniczej tow. Pj- 
wowarska, 

Tow. Burski wniósł projekt rezolucji, którą 
kobrani przyjęli oklaskami | ckrzykomi apro 
baty. W rozolucji tej czytamy m. Inn. 


„Zebran! w dniu 29 grudnia 1948 r. 
ma Wielkim Zgromadzeniu Przedwybor. 
czym Związków Zawodowych, przed 
stowiciole ówłata pracy, solidarysują 
się ze stanowiskiem XCZZ, wrywającym 
Związki Zawodow* do wzlęcia udziału 
w wybofach wspólnio z Bloklem Strom- 
mictw Domok. tycznych. 

Wybory 18 sty zula 1947 rółm mu- 
szą dać wyraz niezłomnej wal calego 
narodu polaki* e, dqłonia po drodze 
wyikaiętaj Manilostom Lipcowym PKWN 
a kontynuowane] precz Rzqd Jedności 
Neródowaj, drodze, której colem jost 


utrwalenie wladzy demokratycrnoj w 
Pol. 


życzą. Dlatogo 
kycznym, dia 
h by p 
wspólsa zwycięst. 
przomówionio 


A js W okręgu F prowa ẹ' angie'skich. Przy bu 
r plonoruezoincsë granic na Od-| w przyśpieszonym tempio nad budową | w okręgu Pakia zajężych jest 30 ty 
ne 1 Nisse, zagospodarowanie Ziem | op bydich Oasi oś dła | jeńców niemieciich. 


Odzyskanych, braterska współptaca x | 


demokratycznymi narodami milującymi 
Pokój, podnioslenia stopy życiowej mas 
pracujących, betwzględuo tę: 
sożytwiczych 1 spekulacyja 
tów, oras ciągłe rozszerzenie zdobyczy 
materialnych 1 socjalnych klas robot- 
niczych. 

Ten jasny | zcacydowany program 
nle moto być obcjętny dla nitogo, bez 


wzglądu na partyjne zapotrywania. W 
BER 1 


ma 
Qdszkotowan: 
szkorowan a węg erskie 
dla © ochosłowacji 
„ BUDAPESZT (PAP). Radio Budapeszt po- 
dalo do wiadomości, żę rząd czechosłowacki 
godzi). sią, aby Węgry zaplacily Gzechosło- 


wacj! należne odszkodowanie w ciągu 8, 
zamiast 6 lot. 


Konkurs dla kolporterów ta- 
brycznych „Głcsu Rokotni- 
> s ing 
czego“ rozstrzygnięty 
Przypominamy, że:w nnmerze wczo- 
rajszym opublikowañśmy pełnę Hstę 50 
osób, nagrodzonych w naszym Konkursie 
dla kolporterów fabrycznych. 
Przypominamy równi że dyplomy, 
vnościowe i włóklennicze oraz 
talony na węgiel można: będzie odebrać 
w poniedziałek 23, 12. i we wtorek dnia 
24, 12. w godzinach od 13 do I6-ej w R2- 
dakcji „Głosu 
Piotrkow 
Węgiel 
w piątek 
28 grudnia w godzinach od J0-ej do 14-cj 
przy nl. Wóiczańskiei 117, 


Robotniczego” przy- ulicy 
8 


| 


Niezwykły wygląd przybrola sala kina „Po 
lonia” w dniu 22-go bm. Licznie ne 
[óo sali miodzioż wita wiolki napis: „Cześć 
bohaterom Wyścigu Pracy”. Z balkonów luźno 
spłyyrą chmura czerwono-blałych s 
Związku Walki Miodych i OMTUR 
młodzieżowych organizacji 1 
zi zdobią front balkon: 
wią o spójni domokzatycznych 
młodzieżowych, o wkła 
łe odbudowy ofer: 
— miliony silnych rąk”, „Niech tyje wolke 
młodzieży o wielką Poiskę Ludową” ia. 


Budowa nowych ebozć 
MOSKKWA 4PAP). Jak donosi TA 
| zaajdujący się w i 
ngielskich sił lo h na B 
ję, przenosi się do streży k 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass po- 
daje z Rio de Janeiro komentarz gazety 
brazylijskiej „Tribuna Popular" w zwią 


Na Uniwersytecie Łódzkim odbyła się 
wczoraj podniosła uroczystoś 
sza w dziejach młodej ucze a 
doktorska pięciu osób, które uzyskały na 
naszym uniwersytecie stopień doktora. 

W. udekorowanej auli przy ul, Naruto- 
wicza 63, zajęli miejsca za katedrą rektor 
prof. dr. eusz Kotarbiński, dziekani 
prof. dr. $ w Zajączkowski, prof. dr. 
Janusz ski, prof, dr. Jan Muszyński 
oraz promotorzy dr. Feliks Przesmiy 
i dr, Emil Leyko. > 

Wśród. zaproszonych gości widzi 
my wojewodę Jana Dąb-Kocioła, 
denta miasta tow. Kazimie 
torów i profesorów wszystk 


tarbińskiego, który podkraśjł znaczenie 


F 


wającą, wręczonle nagród 


M 


j 
|< 


Anglia fortyfikuje Sucz 


w 


uj mieści się w niu pi 


PRESJA NA AMERI 


|„Ameryka dia północnych I 
Bariey'a, który o$ 
próby 


pi 


ście otrzymał tytuł dol 
pracę „Samopocz 


9. | uczelni łódzkich, przedstawicieli par zy Zenona Bu 0, 
na talony wydawany będzie | litycznych, organizacii spolecznych | ulockiego, Edmun ie- 
a 27 grudnia | w sobotę dnia | światowych. go z wydziału i 


Po krótkim przemówieniu rektora Ko-| mgr. Marii Cztsiawy 
działu farmaceutycznego. 


PET) TT pa BOS grz 


Likit 


eddajo gi 


się ona na łódzk 


f 
NERU 
W dniu wezorajszym odbylò się uroczysto 
zwycięzcom li-go etapu 


odzieżowego Wyścigu Pracy.. Obecnych 
sali — prezem! 


a A eN 


iskiego, sokretarz 
— tow, Logę-Sowiń 
młodzież dwu br 
cj? OMTUR=u | ZWM oraz mio 


tyt 


angielskich. W marcu 1947 r, mia- 
da stadia siç, największym ośrod- 
wojsk amgiolskich w Ex pole. Po: 
50) tysi 


ŁAGLISKĄ 


KĘ 


państw innych kontynentów Prze | 


ia do Ameryki Polud 


zku ze złożonym na wiecu w Nowym | za na niepowodzenie. 
Jorku oświadczeniem b mbaszdora į zyl lemizuje — e 
ameryk kiego „w Brazylii — żolfa |ryka dla północnych Amerykanów", |= 


Pierwsze dokioraty w Łodzi” 


stości i wyraził dumę, Że odbywa 


ia pro 


studiował na um 
im, i w rodzi 


le dziecka przewienie 


onał w. zastępstwie nie- 
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Skutki trzęsienia ziemi 
w Japonii 

Londyn (obst. wł.) — Z Tokio dono* 
szą, iż na skutek sobotujezgn trzęsienia 
ziemi zginęła w mieście 656 osób, zaś 641 
odniosło poważne rany. Dotąd nie zosta- 
ły jeszcze ustalone Straty, jakie poniosła 
ludność całej Japonii, jednakże przypusze 
cza się. że 50 tysi qey osób pozostało bet 
dachu nad głową. 

Ostatnie trzęsienie ziemi — zdaniem 
korespondentów, niewiele ustenowało na 
sila trzęsieniu ziemi z roku 1923, kiedy 
nęły 44 tysiace asób. raj dał 
uć nowy, łagodniejszy wsrrząs 
nny, 
alej Japonii zorgan'zowano wfsl- 
pomocy dia ofiar sobułniego 
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konspirują we 
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MOSKWA (obst.wł.) — Według do 
ncji France-Presse z Mode- 
hy), va policja wykryła 
cii faszystowskiej. 
li członkowie dê- 
1 brygad”. W czaśle res 
znalazła w lokalu organiza: 
pagando. 
kiiku członków tej 
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Na mosiedz 


iu Głównej Komisji bis) 
Generalny. ob, Sędzia 
|, zakomunikował m. in. o siedmiu 
wypadkach morderstwa lub uprowadzenia 
członków komi: obwodowych przez 
i WiN:owskie bandy, Z tych 
siedmiu vypudit aż trzy zdarzyly się 
w okregu Ełk, na pogranlcznym terenie 
ma irzylaczonym obecnie do- wo- 
jewództwa białostockiego. 

Parę dni wcześniej. przed posiedzeniem 
Głównej Komisji Wyborczei. władze Bez- | 
pieczeństwa opublikowały Kómunikat o, 
zawieszeniu działalności PSL-u w kilku 
powiatach, m, In. również w powiecie 
Ełk. Powodem zawieszenia tej działalno- 
ści wedlug brzmienia komunikatu — 
był fakt, że „bandy, ladające się z człon: 
ków PSL-u, do / szeregu napadów, 
a w jednym z nich bezpośredni udział brał 
powiatowego zarządu PSL- 
an, który — będąc kasjes 
rem „Społem” — zorzanizował napad Ce- 
iem zdobycia funduszów dia PSL-u. 

Członkowie. F orzanizułący na 
pady” rabunkowe w powiecie Ełk, brali 
niewątpliwie na swój rachunek | inne wy- | 
czyny przestępcze na tym terenie, a 
wśród nich — również stosowanie terroru | 
względem członków komisii wyborczych, | | 
so wiadomo — należy do aktual- | 
nego programu działania band jaszystow- | 
skich, 


Wypadk), jakie zaszły w tym mazut- | 
| wcale, 


le, stanowią — obok wielu po- 
mowna tlustracię t 
usznicy „podziemia 
mieją pod t „Wolne wybory 
kimi drogami do osiągnięcia tej „wolno- 
ści” krocza 

Pomiędzy pojęciem wolnych wyborów, 


Kroni (a kulturalna 


ocie otwarta została Miejska Bi- 
Blaise Publiczna, poaladająca dwa działy 
popularzornaukowy I powieńciowy, liczące 
obacnia 3.000" dzieł polskich L 6.000, w, języ: 
kach obcych. 


skim powie: 
dobnych — w 
PSL-owscy 


LJ . 
Podczcn miądzynatodowego festivatu tea- 
tru myzyki t lańoq w miesiącu UNESCO. od- 


właściwym obozow demokracji, a nole) 
ciem „woinych wyborów“ w Interpreta- 
cji PSL-u zieje głęboka przepaść, której 
nie wyrównają oficjalne deklaracje p. Mi-.| 
kołajczyka, ani jego odezwy wyborcze, 
pełne obłudnych į załtłamanych (razesów, | 

Demokracja polska, stawiając postulat ' 
wolnych pERAW pragnie, by były one 


wolne naprawdę: 1-0 od nacisku możnych 
grup obszarniczych į przemysłowych, od 
samowoli administracji I policyjnych gv 


tów, co było chlebem powszednim w Poi- 
sce przedwojennej 12-0 od terroru 
usil 


| zbrojnych band „podzłemny 
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Już miejednokrotnie czytelnicy 
skarżyli się w stach do Redakcj 

które sklepy rozdzielcze o: 
z reguły ule wydają drobnej reszty przy 
sprzedaży chleba kartkowego. W tym 
wypadlu cliodzi o grosze, gorzej jest jed- 
nak, że „brak drobnych” za 
bierać formy epidemiczne, bo już nie tyl- 
ko liczne Sklepy, ale nawet kasy, koleio* 
we, urzędy pocztowe itp, odmawiają kil 
entom wydawauła drobnej reszty, tłuma- 
cząc się brakiem odpowiednich bankno- 
tów, abo też nawet mie tłumacząc SIĘ 


nasi 
że nies 


W tych wypadkach chodzi już nie o 
, grosze, lecz o różnice jedno-, dwie, 
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Spekulacja zbożem i prosty rach 


(Głos do 


z zalnteresowaniem czytam w „Głosie 


Robotniczym wiadomości z terenn na- 
szego województwa. W numerze 351 | 
„Głosu Robotniczego" zwróciląa moją uwa- 
zę notatka ob, Wiktorskiezgo z powia 


swojego sta- 


wa wy- 


wieluńskiego, który w 
rostę do zułnieresowania się 
kupywania zboża przez różnych ki- 
łantów, którzy uwijają się na terznie teo- 


by! się w Paryżu koncert muzyki polskiej, na 
kiórym występiia nasza skizypaczka Euge- 
nla Umlńska | otkiastra radia trańcuskiego 
q Grzegorza Fltelberga: 
o utwory Szymanowskiego, Leto- 
"stawskiogo 1 Palestra, 
ke s 

W Twetrze Polskim w Bydgoszczy odbył 
się jubileusz B0-lecia pracy scenicznej, pta- 
y f! dyreklora Aleksańdia 


.. 

Na kaliskie] odbyło się otwarete 14 
nowych i odbudowabych szkół powszech- 
nych. Piace, wykonane kosztom: pizeszło 


trzech mlilonów zlotych, rozpoczęto w maju |zdyby ka 


go powiatu, Obywatelu Wiktórski, staros 
sta nie wielo tu pomoże. Owszem, może 
uda mu się trochę skrępować działa ność 
spekulantów. ale ci spekulanci to chytry 
naród i jeżeli chłopi sami s ża, tę sprawę 
niż wezmą, spekulanci bedą nadal handlo- 

wać i chłopów cyganić, boć przecież 
jest wolny handel. 
ROR trzeba bić jego własna bronia. 


Niechaj Spółdzielnie Samopomocy Chłop- 
SKIEJ, któro przecież są w każdej gmin 
zaczną zboże skirpywać, to: spekwanci 
miiszą teren opuścić. Na zbożu można 
miać pow e, godziwe zyski bez uciuku- 
nia się do spzkulacji. 

Jeden staty v Kutnie wyliczył, że 


elnła Samopomocy 


oine wybory” w PSL-owskimi 


ch granatem | automatem to 
da wyborczego sukcesu p. 
kowi, na rachunek I z poteceni 
granicznych protektor 
Oto są dwa pod 
nych wyborów, má 
dy, opinie | dąże: 
styczniowym akc 
bódneza glosowania, Pier 
został już zrealizowany, dz 
nym zmianom ustrojowym 
społecznym, przepi 
ennej Polsce, 
stało się zado 
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minal o jakieś „głubie” dwa 
złote 
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Waluta pols 
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owe warunki wol- 
ych ujawnić poglą- 
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By I drugiemurwarunkowi j lem dema 
o to postarać się muszą | wiedliwości. 
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dustiusii) 
metr ziennie, to wszystkie razem, 
ie, kuplłyby w €ążu 
380 metrów W święta 
liandtowa: będziemy, Więc liczr 
tylko 14 t y metrów zboża, Na 
dym mie bez niczyjej krzy 
rym dłu można zart ol ič 
tych e (o, zysk dwóch milionów 


kupionego zboża, 
Zysk z handlu 
u elilopów. 


na 
i kulturalne, Zboże 
Iniż poszłoby. 
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blet. roku. Chiopskiej na swojej gminie kupiła tylko działko 
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podczas wojny światowej 
(Frzehlad I owła: Hulki-Laskowskiego) 
Żołnierze umawiali się o wszystko | schowawszy butelkę pod bluzą wre- 


przy kramikach, Jo czym żyd wyjmo- 
wał spod niewinnego cebra butelkę z 
wódką ł pod kapotą przenosił ją do 
owej budy, gdzie znowuż żolnietz 
chował ją w kieszeń u spodni lub pod 
bluzę. i 

Do jednego z tych kramików pod- 
szed! „akże Szwejk nie wledząc, 
jest dzony przez detektywa takı 
utalentowanego jak porucznik Dub. 

Tiansakcją załatwił Szwejk natych- 
miast przy pistwszym kramiku. Kupił | 
sobie naprzód cukłerków, zapłacił 
i schował je do kieszeni, przy czym sły 
szal oczywiście, ce mu mówi Żydek: 
naps hab ich atch, gnddiger 


ótki. Szwejk wszedł do 
eszył się z place- 
d butelki nie otworzył 
mu skosztować. Był wszak- 


cał na stacię, 

— Gdzieś ly się włóczył, łobuzie? 
— zapytal porucznik Dub zastępując 
mu drogę- 

— Posłusznie melduję, panie lajt- 
nant, że kupiłem sobie cukierków. — 
Szwejk sięgnął do kieszeni i wyj 
garść zakurzonych cukierków. 
Gdyby się pan łajtnant nie brzyd: 


Ja już próbowalem, są nie najgorsza. | 


Mają taki przyjemny, osobliwy smak, 
jakby były nadziewane powidłami, 
panie lajtnant. 

Pod bluzą widać było obłe kształ- 
ty butelki, Porucznik Dub poklepał 
Szwejka po bluzie: 

— Co ty tu niesiesz, łobuzie jeden? 
Pokaż nol 

Szwejk wyjął spod bluzy butelkę 
z ziocistym plynem i z niedwuznacz- 
nq etykietą: „Cognąc”. 

— Pos: usznie melduję, 
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Wy JOY. w dala 19 stycznia będą — 
wólne, ale nie w tym zeniu, Jakie sło» 
wu wolność przydają mikołajczykowi 
„chłopcy" z powiatu Ejk 1 wielu Innych 
powiatów. Wybory, bedą wolne — | dla- 
ięstwo będzie udzia: 
riumfem prawdv | sprae 


kracji, 


cym na lekceważenie ze strony 
Ho wiek. Każdy banknot 1000 
złotowy ży t-złotowy — jest pieniężnym 
symbolem i równoważnikiem pewnej Sur 
1 polskich. osiągnięć go- 
dne banknoty nie są bys 
czymś bezwartościowym: dwa 
- to ulgowy przejazd tramwajowy 
dwa złote z groszamł 
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| złoła 


— to kloge 1 kartkowego, trzy 
złote — to p o zapatek lub najdroże 
szy papieros — „Bałtyk””, 

Niechał wiec ludzi którym zawsze 


nyślą o tym, że nie 
nią stale | jedynie 
Ikam ji lub tys że bardzo wielu 
kich, di których najdrobniejszy 
banknot ma swoje zaaczeńie, bo } na takt 
banknot w pocie czoła, uczciwie zapraco+ 
wać mi 
n 


drobnych”, 
wszyscy w Rek c 


ych, nio EONA 
| przed klient brakiem 
jy 1 pe 
| tę drobna 


nie jstnieje © 

i y wszystkich potrzebujący: 
róbne banknoty do wszełe 

wysokości.  Obowiązkieni 


oraz kierowników 

k tych fost dbać o to, by ich zas 

pas drobnych banknotów mógł pokryć 

|z waze zapotrzebowania bieżące. Kto tes 


obowiązku za tio drobne się alo 
e| post arat, niech ma pretensję do siebie, nie 
omlast za swoje niedba 
w bezprawnym haracze 
szaląc sprawę, która jest powo 
nych utyskiwań, liczymy, 

iki nadzoru, z; 


obnych, by M z kiientami t10- 
ý być załatwiane w sposób uczciwy | 
rupulatny. B. D. 


| 


AED ZS OWE WT YTY KTO PET ZART 


~ Poslusznie melduję, panie lajt" 

nemnt, że fa woda ma naprawdę smak 

l W Kamyku nad Weltawą 

n szynkarz robil dla swoich mo- 

fci żelazistą wodę w ten sposób, że 
do studni wrzucał stare podkowy. 

1 dam stare kowyl Chodź 


— ja 
zaraz. ze mną i pokaż mi tę studnię, 
ę. 


lazisty 
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|z której brałeś tę wo 
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z za tą drewnianą budg. 
naprzód, ty nioponiu, żebym 
czy idziesz p 
— Aorcyktał po” 
|rucznik Dub. — Na tym niegodziwcu 
| nie znać, że wypił tyle k 


, To niedaleko stąd, 
nant, 


zar 


koniaku. 
edi tedy naprzód, 
żą, ale nie trach $ 
studnia b 
a, Co więcej, by ła tam 
wet pompa, a gdy do niej poc 
wefk zapompował, popłynę 
żółtawa v Szwejk odzyskał 
| zupełną pewność siebie i wolał trium 
fując; ię 

— To tu jest ta żelazista woda, pa- 
jnie lajtnant. F 
|- Wystra 
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Młodzież robotnicza 
z blokiem goStęfu 


Niedawno odbyło sią zebranie mładvch 
robotników w przemyśie włókienniczym, a Zor- 
ganizowanych w  sekejoch młodzieżowych 
Związku Zowodowego. Na zebraniu tym 
uchwalono rezolucją naślępującei treści: 

Młodzież jest przyszłością narody, a wy- 
chowanie jej ı oświata przyczyna się do do- 
brobytu państwa. Polska Demokratyczna daje 
wielkie możliwości rozwoju młodzieży. Nowe 
zdobycze socjoine, dostępna i rozwinięte 
szkolnictwo zawodowe | wyzsze sq udziałem 
ludzi reprezentujących Blok Stronnictw Demo- 
krorycznych | Związków Zawodowych. Gnę- 
blona przez 6-cio letnią okupację hitlerowską 
młodziez. dziś zwycięsko stonęła do pracy na 
każdym polu 1 jest świadoma chwili. My, star- 
szo młodzież, uprawniona przez Ordynację 
wyborczą do głosowania, zorganizowana w 
Sekcjoch Młodzieżowych przy Związku Za 
wodówym 'Robotników 1 Pracowników Prze- 
mysłu Włókieńniczego w Polsce Oddział w to 
dzi, postanawiomy z cołą świadomością gio- 
sować na Blok Stronnictw Demokrotycznych 


"i Związków Zowodowych. Jednocześnie przy: 


rzekomy brać jok nojsktywniniszy udział w 
vświodomieniu mas pracujących. 
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Transport kolejawy jest nerwem go- 
Spodarki kraju — powiedział ktoś. Z wię- 
ksza słusznością możemy porównać ko- 
mtunikację do systemu krwionośnego. 
rozprowadz. ałym organiź'nie 
życiodajne aszliwe spusto- 
nia dokonane przez okupanta na tym 
odcinku, spowodowały w początkowym 
okresie narodziny pewnego kryzysu i 
zmusiły rząd do utworzenia Nadzwyczaj- 
nej Komisji do Usprawnienia Transportu. 
a terznie dyrekcji łódzkiej komisja ta 
alala przez kilka miesięcy, od grudnia 
1945 r. do marca rb. Spełniwszy swoje 
zadanie, komisja zlikwidowała się. 

Okres jesienno - zimowy nakłada c0- 
rocznie specjalne zadania na sieć kolzjo 
wą. Terminowe dostawy ziemniasów i 
buraków cukrowych. muszą być wyko- 
nane. W tym roku dyrekcją łódzka w stu 
procentach wykonała plan przewozu. niż 
przerywając zwykłych dostaw wegla do 
fabryk i portów. Ruch pasażerski, które- 
go natężenie wzrosło dwukrotnie w sto- 


sunku do przedwojennego, przy zmniej 
zonym taborze bywa w pźłni zaspoko- 


Z 50 PROCENT NA 30 PROCENT 

Podstawą dobrej pracy każdej koleł, 
jest jej tabor. Podstawa funkcjonowania 
naszej ko'ei, której tabor jest za szczupły 
w stosunku do potrzeb conajmniej o 50 
procent, z czego poważny procent. (20 
procent parowozów, 30 procent wago- 
nów) jest stale w remoncie, są warsztaty 
kolejowe i parowozownie. 

Do niedawna procent taboru .chore- 
zo” był jeszcze wyższy. Na przykład je- 
Śli chodzi o wagony towarowe, kilka mie- 
sięcy temu 50 procent tych wagonów 
przebywało stale w remoncie. Zreduko- 
wanie tej liczby do 30 procent (plan prza- 
widywał tylko 40 procent) jest wielkim 
sukcesem kolejarzy dyrekcji łódzkiej. 

W jakich warunkach to zostało doko- 
nane, jakis trudności trzeba było poko- 
nać, o tym piszemy poniżej. 


KILKA CYFR 
Dyrekcja łódzka rozporządza pięclo- 
ma par owozowniami (w Łodzi. Karszni: 
cach, Piotrkowie. Kutnie í Częstocnowie) 
i warsztatami kolejowymi w Ustrowiu 
Wielkopolskim. Parowozownie wypusz- 
 Aosdokokokc 1 0 


ERAAI MPAA MA PAK LT HAI 


Najsłodsza produkcja 


Gdy późnym latem t wczesną josteńtq|rupełnia czyste Idą do cukrzenia, a w dal- ' papier: 1 druk opakowań w polskim języku. 


marzą się nam jeszcze miłe wspomnienia 
urlopowe — są ludzie, którzy myślą „Już On 
gwiozdce, choince | specjalnych świątecz- 
mych słodyczach. Oczywiście nietrudno do- 
myśleć się, że chodzi tu o zespół pracowni- 
ków opolem-owskiej fabryki cukrów i cze- 
kolndy w Łodzi. 

Już ad pierwszych dni wrzetnia nastawi- 
Nimy się na tnienzywną produkcję świąte- 
ema. A obecnie 

Obacnie jest wprost urwanie głowy — 
inłormuje mas dytektor — ob. Mikoszew- 
ski. Poumieszczaliśmy pakowaczki, gdzie mię 
dało, Wszystkie zdatne do użytku pokoje o- 
piótnlidmy | pakujemy, pakujemy i jeszcze 
jor pakuletmy— 

Ponieważ |em przerwa obiadowa — idzie 
my do solówki 

W jasnej, dużej, czyitej sali, uśmióchnię: 
te „kelserki” roznoszą obiad — kapuśniak 
no miesie „kotlet R marchewką. 

Taki obiad dajemy pracownikom criery 
razy tygodniowo — a w dni bezmięs 
kompot — lutormuje ob. dyrektor, Aobotnice 
potwierdzają z uśmiechem. 

idziemy do świetlicy mieszczącej się po 
przeciwnej stonie ulicy Glównej pod pumo- 
tem 48. 


Światlica —' dwin duta nloneczne sale 
tnietycznie urządzone — wygodne krzesła, 
ładne stoliki, pianino, bilard, szachy, na 
ścianach reprodukcje  Stryjeńskiej, tytko... 


widok z okna na olbrzymią kupę śmieci, le- 
ących na podwórzu, nie harmonizuje z ca- 
lością, Koniec przerwy obladowej. Idziemy 
mu tabrykę, do karnelkarr" 

W. idealnych warunkach sanitarnych 
rządy” ob, Januszewski, majster 
gukierkowy. Ob. Januszewski zna doskonala 
Maioria bogacenia się dawnego właściciela 
icbryki Niemca — Lejmana. Pracując od 18 
ta; — od pierwszych dni powstania małej 
labryczki niemieckiej, aż da ostatniej chwi- 
JI przed wkroczeniem do Łodzi wojsk pol- 
skich | radzieckich, móglby nie jedno „opo: 
wiedzieć na pytanie — jak obchodzili się 
koplialiści lódzcy (przeważnia Niemcy) z 
polskimi robotnikami. 

— Dziś odżyliśmy — mówi z uięq. 

Te dwa sitowa wystarczą za calą 
wieść. 


opo- 


Przechodzimy do dalszej produkcji. W ko- | 


llach gazowych gotuje stę cukier. Po doda 
miu barwika — olejków | malej ilości sy- 
opu karotlanego oirzymuja sią masę, która 


p'zepuszczona z kolel przez maszynę o spe- 
cja'nych sziancach wyrzuca ze swej gadzie- 
H golowe cukierki. 

Tym razem są to Nestępriie 
wysiowa się je przez sita 1 już 
T ETA ARUEAOT 


J EA I 
Na budowę domu KCPPR 
Fabryka Nr 3 w Aleksandrowie wpła- 

elta do buchalterii W. K. PPR w Łodzi 


„mali 
special 


2.00 zł. (słownie dwa tysłrce cztery 
tych) na budowe Do: 
Równocześnie 


z: "WW 


Sza wie. 


7v. 
zy z AlsRsan- 
by poszii w Ich 


pamena ROE DEE 3 ASO TE ALEZ 


siej wądrówcę do toreb | sklepów PSS, 

Fabryka „Społem” wyrobla wiele gatun- 
ków cukierków — są i „miękkie z nadzie- 
niem, w których można znaleźć skórki poma- 
rańczowe i trufie z masą kakaowg wewnątrz, 
owocowe í irysy, a nawet z czekoladą. Na- 
razie jednak tylko na zan.ówienie Minister- 
siwa Aprowizacji 1 Handlu. 

Żałujemy bardzo, że nie możemy roba- 
czyć czekolady „w robocie”. Zamówienie 
Łowiem jest już wykonane. 

Przechodzimy do pakowni. Tu w tej du- 
tej sali pakuje się cukierki „twardo” — o- 
wocowe, lysy grylażowe 1 wykańcza sią 
czekoladę. 

Przy stołach w białych fartuszkach | cze- 
peczkach miedzą młode dzięwczęta. Każda 
schylona nad siolem | pakuje, pakuje, pa- 
kule. 

Zręczne palce ob. Miodek Marti, wdowy 
po dzialączu demokratycznym z Widzewa — 
w nieprawdopodobnym wptosl tempie sawi- 
jajq cukierki. 

To jost nasza przodownica — z dumą 
objażnio mojster ob. Januszewski. Zupełnie 
zbyteczne objaśnienie, widzimy wszyscy, jak 
piacuje nie zwiacając na nie uwagi 

Nad maszyną zawijającą irysy, czuwa ob 
Katolik, podsuwając na taśmę lrysy, które 
„lrysiarka” sama pakuje w~. niemieckie pa- 


bla pozwolić na zakup 


Brzewica 


W miejscowości Drzewica, położonej 
wśród spalskich borów. znajduje się fa: 
bryka pod Państwowym Zarządem Tym- 


y. Sp Akce. 
wyrabiająca 


czasówym — Bracia Kobyla! 
| znak fabryczny „Gertach*”, 


cały asorly ży, widełcy stoło- 
wych, m ych,  jarzyniaków, 
noży rze . oraz scyżoryków, 
nożyczek i narzędzi monterskich, jak cęz 
| klnczy francuskich. Produkuje się rów- 
nież żyletki do golenia. Miejscowość Drze 


w powiecie opoczyńskim, o 20 


wica leży 

km odl stacji ko elowej Opoczno, na szia- 
ku Końskie — Nowe Miasto — Warsza- 
wa. 


Podczas wojny fabryka została zabra- 
na przez okupanta, który przeprowadził 
spoxlarkę, wywożąc w Tza- 

dwie trzecie maszyn dlo 
anki pracowni- 


g 
acji 
Dwukrotne 
yX w w 


ewaku 


tja pacyfikacji w Drzewicy Inia 
| dziern 1944 roku „szczupiły ogromnie 
stan pracowni Połowa mieszkańc 
| Drzewi poszła do obozów koncentra- 

j k Oświęcim, Qross- 
usowych w 


m 
Nism- 


do robót przyr 


e z okupacji hiemieckiej w 


„TERAZ 
-ch nowych 


EIDA 


he; i 
abryka miąznęte tak p.ękne wyn 


ło innym | ze 


Przechodzimy do „królestwa” piernikowe- 
ge. Tu, „władzą” jest drugi najstarszy pra- 
cownik — mistrz cukierniczy ob. Piqtkowski. 

Z olbrzymiego pieca gazowego „wycho- 
dzą” apetyczne i równie smaczne pierniki 
choinkowe: 

Główule na tę produkcję jesteśmy obec- 
nie nastawieni. — zwierza się ob. Piątkowski, 
Cała produkcja odbywa stę mechanicznie. 
Począwszy od wyrabiania ciasta w dużych 
kadziach poprzez następne fazy, jak walk» 
wano, krajanie, aż do pieczenia. : 

Produkcja dzienna poszczególnych dzia- 
low wynosi 500—600 kg. kazmelków owo- 
cowych, pierników, kruchych ciasteczek, bor 
batników angielskich i 700—800 kg. karmel- 
ków „miękkich”, Do tego dochodzą ciasta 1 
torty wyrabiane „sęcznie”, 

Tu również powstają marmeładki. 

O iniensywności produkcji w ostatnich 
miesiącach ówiadczą cytry. Podczos gdy w 
slerpniu „wyszło” do sklepów PSS 5.800, kl- 
logramów cukierków, w listopadzie 4 tys 
xg. czekolady, 10,000 kg. cukierków, 3,500 kg. 
pieczywa dla PSS } 10 tys. dla Minis 
Aprowiaacji, 

Proszę nie myśleć o chlebie. Pieczywo w 
społem-owskiej fabryce cukrów, to ciastka, 
herbatniki, pierniki I torty. 

Dziś calc produkcja labryki nastawiona 
jest na sezon świąteczny, 


stwa 


H. Pucińska 


Fabryka wśród borów 


(Korespondencja własna. „Głosu Robotniczego” 


życiem pracowników fabryki, którzy jvż 
w dniu 18 stycznia 1945 r. zorganizowali 
zebranie pracowników, na którym wy- 
brano Radę Załogową oraz kierownictwo 
Iabrykie 

Wszystkie zdołne 


biarki, pozostawione jako komy 
szmele przez Niemców, ruszy 
siępnego. 'Produkcja w miesiącu lutym 


1045 roku wynosiła już około 2.000 tuzi- 
nów całego asoriymentu przy 250 pra- 
cownikach. 

Ciężkie warunki pracy w odosobnie« 
niu od centrów przemysłowych | surow- 
sowych, uraz utrudniony bardzo trans- 
port (20 km x! oashliższej stacji kolejowej 
Opoczno) powodują, że tylko dzięki wy- 
oitnemu zrozumieniu pracowników fa- 
*ryki « współpracy ick 2 kierownictwem, 


Obecnie, w su 1946 — plan produk- 
cji przekroczony został bardzo wydatnie 
i usiągnął od 115 do 180 procen. 472 to- 
botników wyrabia okoo 10 tysięcy tuzi» 
nów wyrobów miesięcznie. 

Surowiec do tej kosztownej prod:ikcji 
z emy drogą wymiany za węgiel 


prenumeratorów „6 


Kolejarze łódzcy pracują ofiarnie 


czają miesięcznie 37 parowozów z tak 
awana) naprawy Średniej (naprawa Środ- 
nia to odbudowa względnie remont pół- 
kapitalny). 55 parowozów miesięcznie z 
tak zwanej naprawy wypadkowej. Na- 
praw bieżących wykonuje się przeciętnie 
8 tysięcy. Zaznaczyć należy, że każdy 
parowóz po przejechaniu 60 tysięcy kilo- 
metrów. mósi iść do naprawy Średniej. 
Po przebyciu 1.300 km — do przemycią 
kotła, Warsztaty kolejows w Ostrowiu 
Wielkopolskim wypuszczają miesięcznie 
1000 į 1100 wagonów towarowych z na- 
prawy Šrednieb Wagonów pasażerskich 


25. 
TRUDNOŚCI NIE BRAK e 

Najważniejsza — to brak części zapó» 
sowych i materiałów. Parowozy przy- 
chodzące z demobiiu amerykańskiego są 
zużyte w 20 procentach i wymagają Czę- 
stej wymiany różnych części. Warszta- 
ty kolejowe pracujące w prymitywnych 
warunkach wyrabiają 70 procent zapo- 
trzebowania, wykonując częstokroć 
skomplikowane aparatury, które przed 
wojną sprowadzane były zza graniczy. 
Resztę uzupełnia się w miarę możności 
z zapasów poniemieckich, 

Poważną przeszkodą w sprawnej pra« 
cy kolei jest chroniczny brak... węgla. 
Kolej dostaje węgiel od Centrali Wego- 
wej. która zobowiązała się dostarczać dy- 
rekcji łódzkiej 3000 ton dziennie. Zalzgł0= 
ści za miesiąc listopad wynoszą jednak 
już dwadzieścia kika tysięcy ton. Wie 
rzyć się nie chce, żeby przy dobrej orga- 
nizacji nie można było uniknąć tych bra: 
ków. Produkcja węgla przekroczyła już 
poziom przedwojenny | na pewno wy- 
starczyłaby dla zągnokojenia potrzeb KO- 
munikacji. Brak węgla hamuje poważnie 


sprawność kolei, 

NA RAZIE MUSIMY JEŻDZIĆ 

PO CIEMKU 

Często słyszy się narzekania ze stro- 
ny pasażerów na ciemności, panujące w 
wagonach. Otóż stan tèn potrwa jeszcze 
czas jakiś, gdyż w tej chiwihi rynek kra* 
jowy nie jest w możności dostarczenia 
odpowiednich aparatur į urządzeń elek- 
trotechnicznych, Prowizoryczne oświet< 
lenie świeczkowe Jest niemożliwe za 
względów (masowych. Na przyklad goy- 
by chciano oświethć w: kie pociągi 
dyrekcji łódzkiej to, licząc pb 3 świeczki 
na wagon, koszt wyniósłby 90 tysięcy 
złotych dziennie! Trzeba zaznaczyć za 
wstydem, że nieliczne instalacje oświet- 
leniowe umieszczone w kilku wagonach 
pasażerskich. ginęły po upływie kilku dni, 
Jest to objaw powojennej demoralizacji, 
który, należy w to wierzyć, minie nieba* 
wem. 


JAK PRACUJE PAROWOZOWNIA 

W ogromnej hali, czarnej od dymu | 
pyłu węz:owego, stoją na torach ciemna 
olbrzymy, napół zdemontowane. ukazu* 
jąc swoje wnętrzności, Wokół krzatają 
się ustnoleni ludzie. Z dumą pokazirją ro- 
botnicy kilka parowozów, stojących na 
bocznych torach. Te maszyny, rozbite I 
zdemontowane. stały bezużytecznis dwa 
Jata i zdawało się, że żadna siła nie zau 
si ich więcej do służby. Praca | wyna- 
lazczość polskiego robotnika i technika 
potrafila tehnąć nowe życie w tz zamar- 
le organizmy i niedlugo zmartwychwsta: 
W. ubie- 


racuje na kolei 30 lat. Nis 
nku, służy swoją wiedzą 
m, kierując działem ną- 
prawy średniej. Oto kierownik. obróbki 
mechanieznaj, Głębiowski Jego tu w du- 
żej mier stuga, że odbudowano znisz- 
czone parowozy. Po obcych parowozo< 
wniąch jeździł, wyszukiwał czćści, mate- 
riaty. Kombinował, dorabiał jak mógł i 
postawil na swoim. 

A warunki pracy są niełatwe, W ogro 
mnej hali hula wiatr. Wydział drogowy, 
ponaglany od kwietnia, dopiero teraz 
wziął się do naprawy drzwi i okiem 
Przy brudnej robocie ubrania n'szczą się 
1 h nie stnrczy dla wszyst- 
Upos: s też iost nienajlepsze. 
] Kos] jest jeszoze na ra. -> delicytowa, nie 

może wiele placić. Lecz kolejarze wis- 

dzą, że pracują dla siebie i z ufnością cze- 
! kaja lepszego jutra. à 


tosu ROBOTNICZEGO 


myśl o odpi 
1 doświadczen 


GŁOS ROBCTNICZY 


Włiadysfaw Reymont 


SZ NZ NZ MZ y 


Wieś zginęła w szarych, Śnieżnych 
mrokach, jakby się rozlała, że ani ujrzał 
domów, płotów i sadów, jedne tylko 
światelka migotały ostro, a gęściej niźli 
zwykle, bo wszędy się szykowano do wi- 
gilijnej wieczerzy, 

W każdej chałupie, zarówno u boga- 
cza jak i komornika, jak i u tej biedoty 
ostatniej, przystrajano się i czekano z 
namasźczeniem, a wszędy stawiano — 
w kącie od wschodu — stop zboża, okry 
wano ławy czy stoły płótnem bielonym, 
podścielano sianem i wyglądano okna- 
mi pierwszej gwiazdy. 

Jakoś nie widne były zaraz z pierw- 
szego wieczoru, jak to zwykle przy mro 
zie, bo skoro ostatnie zorze się dopalały, 
niebo zaczęło się zasnuwać jakby dy- 
mami sinymi i całkiem zatapiało się w 
burościach. ` 

Józka z Witkiem dobrze byli przemar- 
zli, bo stali na zwiadach przed gankiem, 
nim pierwszą gwiazdę ujrzeli. 

— Jest! Jesi! — wrzasnął naraz Wi- 
tek. 

Wyjrzał na to Boryna, wyjrzeli | dru- 
dzy, a na ostatku Rocho. 

Jużci bylo tuż nad wschodem, Jakby 
się rozdarły bure opony, a z głębokich 
granatowych głębin rodziła się gwiazda 
i, zda się, rosła w oczach, leciała, pry- 
skała światłem, jarzyła się coraz by- 
strzej a coraz bliżej była, aż Rocho uklę 
knął na śniegu, a za nim drugie. 

— Oto gwiazda Trzech Króli, betle- 
Jemska gwiazda, przy której blasku Pan 
nasz się narodził Niech będzie święte 
imię Jego pochwalone! 

Weszli do domu 1 zaraz też obsiedli 
wysoką i długą lawę. 

Siad} Boryna najpierwszy, siadła Do- 
minikowa z synami, bo się dołożyła, aby 
razem wieczerzać, „siadł Rocho w po- 
środku, siadł Pietrek, 
Józki, tylko Jagusia przysiałała na krót 
ko, bo trzeba było o jadle i przykłada- 
niu pamiętać, 

Uroczysta cichość zaległa izbę. 

Boryna się przeżegnał i podzielił opła- 
tek pomiędzy wszystkich; pojedli go ze 
cżcią, kiedy ten chieb Pański. 

— Chrystus się w onej godzinie naro- 
dził, to niech każde stworzenie krzepi 
się tym chlebem świętym! — powiedział 
Rocho. 

A chociaż głodni byli, boć to dzień 
cały o suchym chlebie, a pojadali wolno 
i godnie, 

Najpierw był buraczany kwas, goło: 
wany na grzybach z ziemniakami cały: 
mi, a potem przyszły. śledzie w mące 
obmaczane i smażone w oleju konop- 
nym, później zaś pszenne kluski z ma- 
kiem, a potem szła kapusta z grzybami, 
olejem również omaszczona, a na osta- 
tek podała Jagusia przysrhak prawdzi- 
wy, bo racuszki z gryczanej maki z mio 
dem zatarte i w makowym oleju upra- 
żone, a przegryzali to wszystko pro- 
stym. chlebem, bo p!acka ni strucli, że z 
mlekiem i maslem byly, nie, godziło się 
jeść dnia tego... 

Cicho się w izbie stało, ciepło, serdecz 
nie, nabożnie | tak uroczyście, . jakby 
między nimi leżało to święte Dzieciątko 
Jezus. Ogromny, a ciągle podsycany o- 
gień wesoło trzaskał na kominie i roz- 
świettał całą izbę, aż Iśniły sie szkła o- 
brazów i czerwieniały zamarznięte szy- 
by. a onl stedzieli teraz wzdłuż lawy 
przed ogniem i poradzali z cicha a po: 
ważnie. M 

Potem Jaguś nazotowała kawy, to 
sładzili ia, sufa i nepiiali ia zwolna. 


siadl Witek kolej 


bydlątko 
przemówić jest zdolne, że to między ni- 


mi Pan się narodził. Kto ino bezgrzesz-|i przeżuwały .glamiąc powoli, ale na 


Krowy 


iR WIGIL 


— Witek, zapal latarkę, do krów póje| wiedzą; równe są dzisiaj ludziom I spo: 
dziemy. W tę noc Narodzenia i każde lecznie z nimi czujące, więc i opłatkiem | ©! 
rozumie człowieczą mowę i| trza się 2 nimi podzielić. 


leżały 


ny zagadnie — ludzkim głosem odpo- światło i głosy 
AAAS SEPE B. 


J. Wazlowa 


Ræ choince 


„Z was wszystkich jestem — ja najważniejsza!” 
mówiła gwiazda na szczycie choinki. 


„Ja więcej znaczę! Jestem piękniejsza!” 
rzekła laleczka, strojąc wdzięczne minki. 


„Ja tam: już wolę być pajacykiem.. 


Jestem tak strojny. tak kolorowy 


itańczyć umiem z wdziękiem i szykiem — 


stanowczo wolę być pajacykiemł'* 


„Wielka rzecz — pajac!” —zawolała świnka -= 


„Ja co innego! Ja jestem z cukruł 


Cóż byłaby waria beze mnie choinka?1 


Nie ma to, nie ma jak — świnkał" 


„A kominiarczyk nic już nie znaczy? 
Cylinder i szczotka i sznur I drabinkd... 
Czym wobec mnie jest taki pajacyk? 


Lub choćby cukrowa świnka?!" 


„Nikt nie dorówna — 
kcszyczkom z korat” 


„Co? Co takiego?1 
& my oczka pawie?!” 


RISE G KRC EEG EJ ne AG wma" 


w SZ SW M o sę 


MAdAdA 


rać się ciężko do powstania, a odwracać 
iężkie, ogromne łby, i 
— Tyś gospodynią, Jaguś, to prawo 
twoje rozdzielić między wszystkie. Da- 
rzyć ci się będą lepiej i nie chorować; 
jeno jutro rano doić nie można, aż wie- 
czorem; straciłyby mleko. 

Jaguś połamała opłatek na pięć czę* 
ści, ł pochylając się nad każdą krową, 
czyniła krzyż .święty między rogami, 8 
wtykała po kawalku w gębule, na sze+ 
rokie, ostre ozory, 

— A koniom to nie dacie? — zagade 
nęła Józka. 

— Nie było ich w onym czasie przy, 
Narodzeniu, to nie można, 


A 


rzędem obok. siebie 


postękiwać, zbie- 


A tymczasem zaś Witek, głęboko « 
twnięty słowami, że w noc tę krowy ma 
wę ludzką mają, wywołał po cichu Józ- 
tẹ, i poszli oboje do obory. 

Trzymając się za ręce | dygocąc z6 
strachu a żegnając się raz po raz, Wsie 
nęli się do obory, pomiędzy krowy. 

Przyklękli przy największej, jalby 
przy matce całej obory. Tchu im brako» 
Walo, dusze się trzęsły, lzy nabiegały do 
oczów, serca przenikał strach- święty, 
jakoby w kościele podczas Podniesie- 
nia, ale dulność serdeczna i wiara w 
nich była, bo Witek nachylił się aż da 
samego ucha i szepnął drżąco: 

— Siwula! Siwulal 

Nie odrzekła ni słowem jednym, postę 
kiwała ino, żuła, ruchała gębulą, pomla« 
skując ozorem, 

— Cosik jej się stało, że nie odpowia« 
da, może za karę. 

Przyklękli przy drugie], | znowu Wis 
tek spytał, ale już z płaczem prawie: 

— Łaciata! Łaciatal 

Przywarli oboje do jej pyska, słucha- 
li z zamarłym tchem, ale nic nie usy- % 
szeli, ani słowa, nic... 

— Grzeszniśmy pewnie, to nie usłyś 
szymy, ino bezgrzesznym odpowiadają, 
a my grzeszne... 

— Prawda, Józia, prawda, grzeszna 
my, grzeszne, mój Jezus... prawda. 
jużci., wziąłem gospodarzowi postro- 
„a i ten rzemień... stary a i te.. 
— nie mógł mówić więcej, płacz go 
chwycił, żal, ł to poczucie winy, że aż 
się zanosił, a Józka też mu serdecznie 
wtórowała i tak płakali społem, 

Ale w izbie nikt nie spostrzegł ich bra 
ku, śpiewali teraz pieśni pobożne, że 'ts 
nie czas przed północkiem na kolędy. 


„ „A ja — samolot 
z barwnego kartonu?!” 


„Któż Jest ważniejszy 
od nas — lampionów?!” 3 


„Kto? Chcecie wiedzieć? 
Łqńcuchy — wiadomol” 


Tak się sprzeczaty 
pomiędzy sobą 
pięlme ozdoby. 


Aż wreszcie .stary 
zegar kurantowy 
przerwał te sporyt 


„Cyt. posłuchajcie, ja was rozsądzę.x: 
Wszystkieście ważne: gwidzda i świnka, 
laika i pajac, łańcuch błyszczący — 
lecz najważniejsza jest tu — cholnkal 


| 


Więc zaprzestańcie swarów, a 
nie bądźcie tak uparte, 

bo tylko na choince -= 

Jesteścia coś warte” 


brą „godzinę trzeba tiu 
Antoś nie widział jeszcze calego Wągo 
lina, choć to jego iodzinna wioska. Zna 
ja tylko po kościół, co dzieli wieś na 
połowę. a 

1 taki się utar} zwyczaj w Wągolinie, 
że na Boże Narodzenie z jędnej strony 
kościoła młod. z kolędą chodziła, a 
z drugiej z An, . samie dzieciaki. 

W tym roku nie stalo Heroda, bo Woj 
tuś zachorował i parę tygodni nie opu- 
szczał poslanja. A że uboga matula Woj 
tusiowa nie” miała pieniędzy na lekar- 
stwa, Afiloś wykombinował, że za gro- 
siki z kolędy może mieć Wojtuś lekar- 
GAZA l pcom tak do serca przemó- 
wil, e tylko się chętnie na to zgò- 
dzili, IE i Herodem Antosia wybrali. 

W drugi dzień świąt chłopcy już od 
rana tłukli się po komorze starego Ma- 


się furą. Mały 


cieja, co stroje przechowywał. Antoś 
dostał koronę czerwoną ze złotymi 
brzegami, pas przez ramię, drewsiany 


pałasz i czarną brodę, długą aż po 
brzuch. Jędrek przebrał się za marszał- 
ka, włożywszy na głowę czerwoną czap 
kę z papieru, inny ; za Śmierć z ko- 
są, za diabła, a tłuścioch Pietrek, co ga- 
dał grubym głosem, koniecznie chciał 
być aniołem, więc dla świętego spokoju 
chłopcy ubrad go w ornaty z papieru i 
koronę ze słomianej plecionki. 


Na to król żałośnie zaśpiewał: 


Ach biada, biada mnie Herodowi, 


Utrapionemu wielce kró 
Żem ja takiemu czaso: 
Złemu popadł kłopotowi. 
Niestety, śmierć była beziitosna: 
Chodziłam po świecie, 
Małom już nie zmarzła, 
Ledwom cię, ledwo, 
W tym domu znalazła 


l kosę na szyję zakładam. 


towala Herodowi życie. Wichura porwa 
ła królowi brodę i ten nię czekają: 


| Hen w dalekim borze 

| rosiy choineczki. 
Przystroił je śnieżek 

w bieluchne chusteczki, 

j utuli je jak swe dzieci, 

| jedon płaiek, drugi, trzeci 
lz nieba spadł, 

| staty drzawka śliczne, 
Jakby jazie panie, 


Jeszcze było jasno, kiedy chłopcy pod | w śniegowych p!ateczkach, 


przewodnictwem gwiazdora, niosącego 
płonącą papierową gwiazde, wyszli na 
rojną od ludzi ulicę. Ts $mi 
chów 1 żartów. Ch 
tosiowi, ate królewska: powaga i broda 
me pozwa!ały na to, * 

Pierwszy Wrzecioch przyjął kolędni- 
ków, ale zanim ci otworzyli usta do ko- 
lędy, zawyła nagie taka zawierucha, że 
chlopcy musieli śp'ewać w same szyby: 

W dzień Bożego Narodzenia 
Weseli Indzie, blogo im będzie. 
Chwałę Bogu wyśpiewują, 
Wesnłą wszędzie, 

Wesoło wszedzie. 

Teraz przemówił Herod: 

— Ja jestem królem całego Świata 
Ze złotem, faworem przekwitają 

mi lata. 
Ja jestem Królem catel fantazyj, 
Kto tylko przystąpi do mnie, 
Dostanie po szyi, 

To powiedziawszy wydobył miecz z 
pochwy z tak sroga miną, że Wrzecio- 
chowe” dzieci aż wrzasnęły że strachu. 

uż nad uchem Heroda wykrzykiwał | 


śniejszy królu! 
Zła cłe nowina dochodzi, 
Ro w Betlejem miasteczki 
Nowy król sie rodzi. 
Ale Herod był nie w ciemię bity, toteż 
BOOL 


na zachodzie 


e wschodzić bedzte, 

Wtenczas nowy król 
Na tym tronie siedzie, 
Ale dla was tylko taka nowina. 
Że mój tron jedynie będzie 
Dla mojego syna. 

Nagle ukazała 


e śmierć, ale nie zda- 
edzieć słowa. a już 


Vvnoś się, wynoś 
Śmierć wywiedła, sucha 
Bo ia ci nie pozwolę wziać 
» Stad króla zucha 
METE erore 


Zagadki 
ZAGADZA 1 

Kto odnaleźć moża ' 
w polskich górach morza 
jeżeli złe cme, 
to choć bordzo małe. 
jeśli nie giębokie, 
to choć jednookie? 


ZAGADKA 2 
Powiedz, kiedy mamy 
gwiazdki pod nogami? 


SZARADA 
z połowy ŁTŻEI 
Z polowy EAWY — 
na lodzie ślisktrs 
dużo zabawy. 


| 
| 


w śniegowym ubraniu 

A wiat z nimi wciąż figlował 
i czuprynki im całował, 
dobry wiatr. 

Aż tu raz do boru 

przyjechali drwalo, 

huk, stuk słokierami 

choinki zrąqbajł 

1 powieźli je, niebogi, 

w świat, za rzekę, kawa drogi, 
w wielki świat. 

Jedna choineczka 

płakała na wozie 

za siostrą jedlinkq, 

ce została w borze, 


Mm. Czerkawska 


GŁOS ROPOTNI 


Ostatnie ci słowa powiadam 


Zanim jednak zdołala to uczynić, sta: 
ła się rzecz nieprzewidziana, która ura- 


ąc na | 
RPO: ZEDO E DRZE CZ CZ ZZ DE UE EEN „CZ E, 
Lucyno Krzemiomiecka 


O dwóch choinkach 


cay 


śmierć rzuci! się w pogoń, a,zanim ko- ų 
lędnicy, aż Wrzeciochowa musiała SSA 
za nimi z p 

Trudno 


ię brody w ag: 


zadymee, ją wreszcie icze- 
pioną na dz tym płocie. | 

Późnym już wieczorem dobrnęli 
kolędni o kościoła. Zmeczeni i 


wesołości, bo w 
į równocześnie skarb- 
ało sporo monety. 
miał Wojtuś i butki 


nięci 
ni śmierci, bę: 
niklem, pobrzę 
I lekarstwa bi 
na, zimę 


ł do domu, zawie- 
cowy sierp zaświe 
olo ł raźnie szedł 


na pustej i 


r5 druga choinka mała 

też pakma, bo kochała 
ciemny bór. 

Zaskrzypicały sanie: 

— Nie płaczcie i hasta, 

[bo was zawieziemy 

do wialkicgo miasta, 
wprowadzą was na pokojo, 
złote, srebrne dadzą stroje, 
szur, £ZUI, SZUF, 

Jedną choineczkę w pałacu. 
w'palacu sprzeduń, 
drugą choinsczkę í 
sierotce oddali. 7 

| Sieroteńce, Marysiońce, 

co chodzi w jednej sukience 
caiy rok. 

Jedna cholneczka 

w szczerym złocie stałą 
druga cholneczka 

igłami szumiaic X 

1 cieszyła się, cieszyta, 

że nie płacze Maryá mila 


| 


w świętą noc. 


Na Boże ETI IEOR 


| Syp, syp. syp, śnieżek puszysty 
lekko, obficie się sypie. 
| Bielq się kładzie na świerkm, 
bielą zakwitła na lipie. 
Płatkami stokrołek prószy 
na trawy zeschnięte łąki, 
zimowym okwiatem w sadzie 
rusze przystraja, jabłonkt 
ciele, układa się w dywan 
miękki, srebrzysty, bogaty, 


| Przed wielkim, wspaniałym domem, | 
| przed progiem ubogiej chaiy. 
Przykrywa gięboxio bićzdy, 

ija się, w róże, 

p stych zawilców 


FE niesie cię lagodnq, 

| spokojne, ukojne tchnienie, 
| by było jasno I biało 

ino Boże Narcdzeńie. 


| 
| 
| 


| gbchodzi, ujrzawszy na ulicy ty 
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Z KOLEDA 


Strach fak dluga włoska Wagolin, do 


Antoś, aż tu nagła go chiętka do fańca 
zebrała. 
Krakowiaczek ci ja. 
Przyznajcie mi tego. 
Siedemdziesąt kółek 
U pasika mego. 
Oj, dana... 
Sledemdziesiąt kólek 
Na jedwabnym p. id 
Kiedy jeden tańc: 
To drugiemu zasię 
Oj. dana... 
Stara Kotułowa, co to wieczorem Spi 
na przypiecku, a po nocy gospoda 


tancerza z broda, pisnela ze str. 

— Wszyscy święci! Toć to skrząt, dą 
tibóg! — i jednym susem znalazła się w 
chiewie, gdzfe siedziała w gronie zace 
nych świnek do samej północy, przeź 
cały czas żegnając się trwożnie. 


PYTANO" 
J.Waorfoawe 


Kaczka pstra 


Chodzi, chodzi kaczka psio 
smut, zatroskana.. 

widać — klopot jakiś ma, ( 
bo placze od rana. 


try 


Pyta lrutkat 

„Co to znaczy? 

No podwórku tyle kaczeku 
Dris wigilia, takie święto — 
wrzystkie chodzą uśmiechnięta 
a' ty jedna piaczosz?” 


Ach, bo każda kacrka 

biale pióra ma, 

a ja — jak to widzisz, 
Jestem kaczka pstral 
Powiedziane jest w kolędzie 
„Kaczka prira dzialki ma 

1 na dudkach pięknie gra”, 
Wiec, cóż teraz bądzie?i 
Grać nle umiem. 

Na dodatek — 

mie mam dudek, ani dziotoki 
Przecież ztma! 

Przecież qruórień, 

mroźno jost 1a świeciel 

Nie słyszałam, żeby kaczki 
w zimię miały dzieci" 


„Masz zmartwienia 

z urojenia." 

powiedziala na to knrk@ 
„Jesteś koczką nie z kolędy, 
locz z podwórka, 

Tamta kaczka niechaj gia. 
Jeśli jakieś dudki ma 

A jeśli ma dzióci — 

mloch grają na fotó. 


Za to — my, kurki — 

x wami, kaczkami = 

taką kolędę 

dziś za$plowamy: 
„Kaczka pstra dziafki ma 
1 na dulkach pięknie gral” 


i he na oknie pa'no testki 
I nie będą głoćne picszki 
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GŁOS ROBOTNICZ 


kac EEEE 


KINA 


ADRIA (ul. Marsz Stains . Główna) 
ULICA ZŁOCZYNCOW 
BAŁTYK ul. Narutowicza 20). 
DZIEWCZĘTA Z NOWOLIPEK 
BAJKA ul. Franciszkańska 31) 
ZAKLĘTA NARZECZONĄ 
GDYNIA (ul Daszyńskiego 2) 
NOWE POKOLENIE 
HEL (ul, Legionów 2—4) 
NOWE POKOLENIE 
MUŻA (Ruda Pabianicka) 
ZAMIEC ŚNIEZNA 
POLONIA (Piatchowska 87) 
ZARODEK KWIAT 
ŻEDWIOŚNIE (uj. Żeromski: 74—78) 
ELWIRA MADIGAN ji 
ROBOTNIK (ui. Kilińskiego 178) 
SKARB RODZINY GOQUPI 
ROMA (ul. Rzgowska 84) 
W OKOWACH LODI 
REKORD (ul Rzgowska 2) 
mao NH Ni is 
TYLOWY (ul. Kilińskiego I. 
NIEBO JEST DLA WAS Le 
»ŚWIT' (Balucki Rynek 5) 
KWIAT MIŁOŚCI 
TAIRY (Sienkiewicza 40) 
DZISIAJ I ZAWSZE 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
ELWIRA MADIGAN 
WISLA (Daszyńskwgu 1). 
ULICA ZŁOCZYNCOW 
WŁOKNIARZ (Zawadzka 6) 
GUNGA DIN 
WOLNOŚĆ (ul. Nopiórkowskiego 16) 
KORSARZE PÓŁNOCY 
ZACHĘTA (ul. Zgierska. 28) 
BATALIA NIEUSIRASZONYCH 
„OŚWIATOWE* (Rzgowska 94) 
BITWA O. MARIANY ameryk. film dokumet. 


Teatr, muzyka i sztuka 


TEATK KAMERALNY D. 2. uł. Daszyńskiego 34 
Dziś teatr nieczynny. 
TEATR „SYRENA”, Traugutta 1 
Jutro, dnia 24 bm „teatr nieczynny. 


TEATR NOWY Kopernika 16 
Od 26 bm. gaźcinoe występy PARNELLA 
codziennie o godz. 19. W niedziele | : ięla 
dwu przedstowienia o ló.ej i 19-ej, 


tkolorowy) 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś przedstawienie zawieszone. 

Uwoga! W przygotowaniu operetka F. oha- 
m „Hrabia Luxemburg”, 


RE TEATR „SYRENA" Traugutta 1. 

łzik dwa przedstawienia komedii mużycz. 

nej Z. Gozdowy i W. Stępnia p. t. w. 
„MOJA ŻONA PENELOPA” 


vdział biorg: Mario Bie'-"a, -Stałcia Gó, "= 
Śielonia Grodzieńska, Regina  Grabowsko, 
Irena | Malkiewicz, Zygmunt Chmielewski 


Edward Dziowoński, Marian Dąbrowski, Woc. 
ław Jankowski, Wacłow Kucharski, Jerzy Ph 
<halski, Kazimierz Pawłowski, Stalon Arias 

Pocz. przeds, ogodz. 1A79 + Kase 
czynna coty dzień, tel. 272.70, 


o 


yn, 


CZYTAJCIE í OGŁASZAJCIE SIĘ | sy 


jw „GŁOSIE 
KOBOTNICZYM | 


najpopulerniejszym — dzionniku 
` w wojowództwia 


kĄ R premieral A A 
» BAŁTYK” 1 Poli jawie ydskiej Narutowicza 20 $ 


| »Dziewczęta 


$ 


PRZETARG 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nfeograniczony na wykonanie instelacji_tel- 
fomcznej w szpitu Betleem przy ul. Curie- 
Skłodowskiej 15/17. 

Oferty piśmienne odpowiadająca treści ko- 
sztorysu ślepego należy składać w Dziale 
Technicznym, ul. Piotrkowska 64, | piętro po- 
kój $ do dnia 3) grudnia 1946 roku do godz. 
M-ej w kopercie zamkniętej z napisem 
„Olena na wykonanie instalacji telefonicz- 
nej w budynku szpitala Betleem przy vl. Curio- 
Skłodowskiej Nr. 15/17." 

Szczegółowe informacja oraz ślepy ko- 
sztorys za opłatą 50 zł. oirzymać można w 
Dziale Technicznym — Oddział Instalacyjny, 
ul. Piotrkowska 64, Il piętro, pokój 140. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu oznaczo- 
nym na zamknięcie przetargu o godz. Il-ej. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa- 
mi w wysokości 2 proc. od sumy oferowanej 
noleży wpłacić w Główsej Kasie M 
przy ul. Koosevelia 158, a kwit załączyć do 


jw 


;zezewska 
Andrzejewska J. 

iśniewska Tamara 
Ćwiklińska Miecz. 


KEKORI IOANEN 2X DIODOA 


(Dr. ZOFIA SKONJECZKA, lekarz szptaia Ko. 


Dr. MIKOŁAJ BORNSTEIN akuszeria, choroby 
| |kobieca powróci. Traugulła 9, 
| Kupno » sprzedaż 


Prze 


Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Wełniane. 
go z siedzibą w Łodzi, vl. Piotrkowska Nr. 6l 
ogłasza przetarg ofertowy na sprzedaż resz- 
tek materiałów wełnianych łącznie c/a 5.000 
mtr. różnej szerokości. 

Stawać do przetargu moją prowa 
i osoby uprawnione do handlu tekstyliami 
araz rzemieślnicy. Towary znajdują sią do 
obejrzenia w Łódzkim Zjednoczeniu Przemysłu 
Walnianego Państwowej Fabryce Nr. 28 przy 
ul. Żeligowskiego Nr. 46 w Łodzi w dniach, 
27—28 grudnia br. w godz. 10—12 | 

Minimalna cena sprzedaży wynosi 1.44:867 | 
złotych. 

Oferty tylko na całość w zapleczętowanych 
i zalakowanych kopertach z napisem na ko- 
parcie „Oferta na kupno resztek" należy sała- 


firmy 


targ 


u Kierawnika Wydziału Ogólnego łódzkiego 
Zjednoczenia Przemysłu Wełnianego w Łodzi, 
ul. Piotrkowska Nr. ól. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 grudnia 
br. o godz. 13-ej Do ofert należy dołączyć 
odpis świadectwa przemysłowego wzgl. karty 
rzemieślniczej oraz kwit na wpałcenie sumy 
zł. 50.000— tytułem wadium. 

Wadium nalaży wpłacać na rachunek Łódz 
kiego Zjednoczenia Przemysłu Wałnianego do 
B. G. K. na konto Nr. 368. 

Złednoczenie zastrzega sobie prawo wybo- 
ru ofarenta bez względu na cenę oraz unie- 
ważnienia przetargu bez podania powodu. 

Wadium reflektantów, którzy przy przetar- 
gu nie uirzymają się, bądzie zwrócone do 


dać do dnia 30-go grudnia br. do godz. 12 ał 
| rea 


Państwowa Centrolo Handlowa Oddział | 
Wojewódzki w Poznantu, ul. św. Marcina 68 
ogłosza przetarg na remanenły poniemieckie, 
który odbędzia sią w dniu 7 stycznia 1947 r. 
w lokalu P.GH. o godz. 1ó-ej przed połude| 
niem, 


drut palony 13.000 kg znajduje sią w firmie 
Spółdz, Rolnik, Pleszew. 

t nr. L WII 4 
slozno 1 sprzęt kuchenny  znajdu 
z Samopomocy Chłopskiej w Ch 


anet pr. GOCXVI 
ĉa, węgiel di 
diut palony lip. zn 


pny, sznur papiro. 
duja sę w firmie Bu- 
„ ul, Młyńska 3, 


yny rolnicze I części do tychże znoldula 

w firmie Halwig, Kościan, ul. Gostyska 9. 

5. Remanan? nr. 504 

artykuły żelazno | sprzęt domowy znojdoją się 
ie Delerllng Jan t Ska, Poznoń, ul, Szkol 


na 3. 
6, Remanent nr. 720 
sztuczny jedwob, przędza w szpulach 172 kg. 


araz 31 kg posmach znojduje sie w maga” 
zynie: P.C.H 

7. Remanant nr. 603 

25 korbalingum owocowago w bańkach, | 


w m 
Armii 


zywe OUL w Nawym 


1. Remanent nr. 240 | 


7-miu doi od dnia przetargu. 


PRZETARG 


9. Remanent nt. 575 
30 sztuk starych opon do samochodów zna|du- 
jących sią w firmie Reklorowski, Środa ul. 
Wrzesińska 7 . 

19. Remanent mr. CDLXXIII 

50 kg. odpadków skôr 
firmie Marta Barczak, 
1. Remanent nr Ś31 
około 32.000 kg. pasty 


znajdujących się w 
Poznoń, ul. Wożna 1. 


Jo konserwacji skóry 


znajdują oj sią w magazynie CU,L. Wolsziyn, 
1. $-go znio nr, 24 

12 Remanent nr DŁXXXVI F 

różny sprzęt gospodarstwa domowano znajdu 


sią w firmie Wacław Myśliński, Jarc zin, 
„nek 6. 
13. Remanent nr. 
yby siatkowe, kit I farby znojdują stę w fir- 
o Wiktor $zczepecki, Środa, ul. Kilińskie= 
go 7 

Oferty z podaniem ceny loco poszczegól- 
ne magazyny należy sk jć do dnia 7 


Remanentów Pomem, z zazna 
porela — oferta na Remanent n 


a Handlowa zastrzego 
wyboru olsrenta otoz 
baz podania przye 


jkiekkolwiok odszkadow 


untowożni 
zyn, 1 ponoszenia 


sprzęt kuc 
mie K. Tot 


D ENE 
m 5 T 


p. znaldolący stę w fir- | 
1, Środa, Story Rynek 


ETER 


A 


z Rowolip 


w 


tenarge 


LECZNICA, Przychodnia, Piotrkowska 3. Po. 
tady ambulatoryjne i domowe lekarzy "specjalis. 
tów Przyjęcia 10—19, tel, 215-48. 


zhanówšą Speź choróy nerw wych przyjmuje 
4—6 Piotrkowska 16. tet, 276.43, 

Dr Tadeusz CHĘCIŃSKI asystent szpitala skór. 
nc-wenetycznego Mari Magdaleny, przyjmuje 
od 4>6 Piotrkowska 157, tel 103,11 


Dr. med. ZAURMAN specjalista chorób skór, 
nych i wenerycznych przyjmuje 8—i10 I 5—7, 
Nawrot 8 2 


oferty. 
łódź, dnia 20 grudnia 1946 foku. 
Zarząd Mieiskł w Łodzi 


MEBLE w dobrym i złym stane kupuje sto- 
larna, Krasickiego 3 przy Rzgowskiej, prey- 
stanex Piaseczna. 


are 


sy ramanontów podlega 
wł można oglada 


jących p rzetnrgo 


KR | Adiera pit 


za 


E 


DLA 


W 


Rola główne: 
Madelcine Renaud 
anel 


AGA | 


i 


Artystyczn 


SWE EG 
Legionów 2 


R BIUST 


ze 


= 


Produke; 


ROT BARZO TORA AAA BTW EUI GÓR. KBW ARE SYTA TA SY OD 


OGŁOSZENIA DROBNE 


różne 
KAPELUSZE damskie, męske tasonuje, od- 


świeża. prz a — pnacownia kapeluszy A. 
Stęgner i S-ka Łódź ul Pomorska 4 (pizy Pi 
Wainości), tel. 166.04. 


CEROWANIE artystyczne wszelkiej garderoby 


Elektryczne podnoszenie oczek, Szolinowa, Piotr. 4 


kowska 30 


FOTOKOPIST, Daszyńskiego 15 (Przejazd) ko. 
piuje wsłekie dokumenty, św.adeciwa szkoine 
piany, rysunki, skale do iadia 1 ty. kupuję papier 
tolokop.jny. 


Zaqubione dtohkiurnsemtic 


ZGUBIONO polcówkę, legit Zw. Zaw. legit 
PPR. i karty zyw owe l-ej kat. za m-ce 
grudzień i ślyczeń 47 r. na nazwisko Zdanow- 
ska Anna. Limanowskiego 69 m. 5. 


SKRADZIONO dowód osobisty prz 
z Urzędu Zairydnienia na”pozy 


Antani lll Marysin Ceniraina 20, 


czak 


;, | stuletnich 
jwa 21.45 Kwadrans proz 


film z życia młodzieży. 
Pełen humoru i radości 


DZIŚ PREMIERA 1 


»Nowe pokoler 


N, LEONOW, B. BOBRÓW, A. STAWIŃSKA 
ja radziecka 


SEM 
ko Klim- 


Po dlugich 
rozstała się z nami dn. 22. XIl 1946 r. 
przeżywszy lat 


s.to 
Władysława Krystyna SMOLAREK 
z Amanowiczów 
Wyprowadzenie drogicn nom zwłok 


1 ciężkich  cierpienioch 


no cmenlarz na Zarzewie nasiąpi 

dn 24 bm 6 gedz 12 z domu żałoby 
przy ul. Sanockiej 20. 

O smutnym tym obrzędzie zawiada- 

mia krewnych, AiR ół | znajomych 

iż, córka, synowie 

tesciowa i rodzina 


| 
| 
|. 
b 


U 
GEMEZEZ WAS 


Bi RADIO IE 


Program na poniedziałek, 23 grudnia 1946 r. 
4600 Sygnał czas, „Kiedy ranne.”, 6/05 
Dzienuik. 620 Gimnostyka. 6.30 Muzyka. 6.57 
|Sygnał czasy, oud. na „Dzień dobry”, 7.05 
Muzyka; 7.15 Wiadomości poranne oraz prze» 
glad prasv. 7.35 lz Łodzil Program na dziś, 
740 Koncert poranny. 8.30 Intormocja ogólno= 
półskie. 8.40 Skrzynka PCK. - 8,50: Przerwa. 
11.57 Sygnał czasu i hejnoł z Wieży Morioce 
kle] w Krakowie. 12.05 Audycja dla świetlic 
robotniczych. 1235 „5 minut poezji”. 12:40 
Brohms — Sonata Es-dur na klorne! t forta. 
pian. 1300 Muzyka obiadowa, 14.00 (z Łodzij. 
W rimach audycji „liga kobiet ma głos” — 
pog. H. Cichockie| pt. „Kobieta przy choln= 
ce". 14.10 (z Łodzij Skrzynka radiotachr 
w oprac. B, Klimoszewskiego. 14.15 Ko 
3 płyt, 14.40 lz: Łodzij Kronika 1 komunikaty. 
14,45 (z Łodzi) Koncert reklamowy. 15.00 Po~ 
jodonka dla dzieci starszych. 1520 „Porraty 
d *, 1535 Pieśni J, Moklaklewicza w 


ałaczy 


Jw wyk. L Zając skiej — stopom. 15.50 
Skrzynka ogólna. 14.00 Przy głośniku, 15,05 
Dziennik. 16.30. wne serenady* — oudy= 
cja słowno:mvzyczna. 14.50 Ż życia kulivral- 


nego. 17.00 Aud. dla młodzieży. 17.15 Koncert 
Małej Orkiestry P, R. z udz. T. Dąbrowskiego 
śpiew. 17.55 „Na Ziemiach Odzyskanych” 
18.15 (z todz} Z cyklu „portrery pisarzy — 


at | „Andrze| Niomojewski,, avd. w opr. M. Plechow 


la. 1830 „Nauko przy głośniku”. 19.00 iz tos 
dzi) Z mikrofonem po świerlicoch robotn.: 
1. Rog. mgr. Wł. Zawistowskiej p. N m 
ki „Zawodo szkolą kadry pr b 
oświatowych". 2 Występ Orkiestry Solonas 
waj Świetlicy K.EŁ. p/d M. domskiego, 
19.16 lz łodzij „Radio w służbie sp 
wa" — pog. J, Górskiego. 17.20 lz toc 
cert solistów. Wyk.: M, Pigikiewicz | I 
ski — łpiew, przy łomep. W. Klimowi 
19.0 (z todzi) Sprawy biażą 
„O pewnej s2 


diewi 


TOS 


a w Łodzi” 


Sygnał czaśu. 20.00 Dziennik. 20.25 Kwintet J 
| Zorembskiego. 21.00 Słuchowisko pr, „Mola 
(żona była dobra 1 wierna” 21.25 [z łodzij Z 
cyklu „Ciekawostki literackia” — tolietan J, 
| Dqbrowa-Sierzputowsk pl. „Gwi w 


do 
ka spartos 
Jiowy U» 
Koncert 
ka 
0 (z todzij Zakońs 


toch", 21.25 


goz 


23,00 Ostatnie 


na jutro, 2 


2 OB OSOA IRI MENEE KTN EESE P ED 


Usmiechnij się! 


SŁOWNOŚĆ 


a 


f 
4 


| 


il 
mi 


— Kiedy wreszcie będziesz gotowe? 


— Od driny ci mowię, że za pięć 


inur 


Br e 


GŁOS NNPATWT"rY 


Nu. 354 


Z życia partii 
ŚRODŁIIESCIE 
Dziś o godzinie 18 odbędzie sią ogółne za 
Pranie czionków PPR-u | sympalyków w lo- 
koiu dieinicy przy u', Piotrkowskiej 63, 
Obecność calozków PPR-n obowiązkowa. 


PRZEDWYBORCZE ZEBRANIE GÓRNEJ 
PRAWE) W DNIU DZISIEJSZYM 
Dziś o godz. 14 odbędzie rię zebranie ro- 
botników | pracowników iumy „Klinge 1 
Szulc”. 
O godz 15,30 firmy „Alona ? Roasssos”. 
O godz. i3 limp „Prusak”, 


ŚRÓDMIEJSTA LEWA 
Dziś o godz. 18 odbędzie się zebranie, 
ex. PPR-u cbwodu 15 w lokalu trójki wybor- 
czej przy ul. Skladowej 37. 
O tej same, godzinie zebranie członków 
©PR-u obwodu I1 przy uL Poludsiawej 67. 


BAŁUTY 
Dziś o godz. 17,30 odhędnie się zebranie 
koła PPR-u „Gentelman”, 


O godz. 18 zbiera riẹ terenowe koło FPR-u 
Julianów w lokalu dzielcicy przy ul. Zglaż- 
dej 71, 


GÓRWA-PRAWA 
Dzłó o godz. 17 odwądzie się odprawa 
partyjnych trójek dzielnicowej i obwodowych 
w lokalu dzielnicy przy uL Bednarskiej 42. 
O godz. 15,30 odbędzie się zabawa kół 
PPB-L w wykończalni firmy „Scheibler 1 Gro“ 
tman", „Buuer” I „Rosiau”. 


RUDA-PABIANICFA 
Dzi o godz. 17 w lokalu dzielnicy przy 
GL Wieniawskiego 5, odbędzie się odprowa 
przewodniczących trójek wyborczych, Obec- 
Bost obowiązkowa. 


ZEBRANIE WYBORCZE DZIELNICY WIDZEW 
W DNIU DZISIE,SZYM 
Drid o godz 12 odbędą się dwa zebro- 
alo wyborcze w Łódzkiej Fabiyce Nici orez 
Widzewskiej , Manuiakturzu, 


Towarzystwo Ko'oni i Pół- 
ko.oni sierotom z m. Łodzi 

Wielkimi krokami zbliża się przez dzieci 
vprogułony okres świąt Bożego Narodzenia, 
a z mm związany Irodycyjny Mikołaj 
źde dziecka w skrytości marzy © podar- 
kach | choice przygotowanej mu przez ito- | 
skliwą molkę | ojca 

Niestety nia wszyskie dzieci rodowoć się 
będą przy stole wigilijnym. Niezapomniany 
wióg porożbijał rodziny, pozostawiając nam, | 
społeczeństwu w spuścźnie iroską o dziecko 
bez rodziców. 

zrozumieniu tak podniosłej chwili, w tro 

sce o dziecko, o przyszłość naszej damokra 
tycznej Polski musimy jednomyśln.e wszyscy, 
całe spoleczeńsiwo zasiąpić Tych brokujących. 
Nie powinno w tym czasie żadne dziecko być 

Towarzystwo Koloni 1 Półkołoni pod kie- 
rowniciwem ob. ob Kuchowiczo Czesława "in. 
spexioro Szkolnego, Jogadzinskiego Ławnika 
Wydziółu Oświaty. Szuberta Czesława Naczeł 
nika Wyd. piagnie przynajmniej 
w pewnej mie ać zadaniu 
niowej Go 
ve z choinką 


ych pociech. 
Ośrodki pr zygotowane są do okresu zimo- 
wego | wyposożone w łóżka i pościel, będą 
rozbrzmiewoły śmiachem radosnym , przez 
Okres. lori zimowych. 
Wyjozd. nastąpi autami w dwóch terminoch 
23 1 27 grudnia o godz. 13 p.p; Zbióka w szkole 


pow. Nr. 46 przy ul. Wólczońskiej 117. Dla 
zabezpieczenio dzieci przed zimnem pze- 
znacza |awarzystwo koce do owijania. 


Frzetarq 


Zarząd Miejski w Ładzi ogłasza przetarg 
talocji śwalła | 


sjąrku Rszew. 
odne z kosztorysem śle | 
pym noleż Dziole Technicznym, 
Piotrkowska 64, | piętro, pokój 5, do dnia 
1944 r. do godz. 11-a} w kopercie 
z napisem „Oferta no uzupełnienie 
świaiło 1 siły w Majątku Miejskim 


Szczegółowe informacje oraz ślepy koszło- 
rys zo opłatą 5O zł. otrzymać można w Od- 
dziale Instalacyjnym, ul. Piotrkowska 64, II pię 
tro, pokój 140. 

Oiwarcie ofert nastapi w dniu oznaczonym 
na zamknięcie przerargu*o godzinie Il-ej. 

z przepisomi w wysoko- 


oseyelia 15, a kwit zolqczyć-do oferty. 
Łódź, dnia 20 grudnia 1946 roku 


Zarząd Miejski w Łodzi 


IZ e sportas 


Piękną. kanarkową wiatrówkę z praw- 
ej irchy. gar jednzgo z Polaków prze 


y cego. w Szwecji zdobią znaczki 
klubów szwedzkich i medal pięściarski 
na żółto-niebieskiei wstążeczcea. Na ręku 
u pana Jerzego połyskuje zęgarek szwaj- 


amtymagnetyczny i wodos 
a na nogach lśnią kę „tyrołk 
wszystko. oczy „Made in Sveden“. 

Pięściarzy Szwedzi obdaro* 
wali piękną gw Każdy z nich o- 
trzymał pantofe, walizę słodyczy (fizi, 
rodzynki, ananasy, pomarańcze, daktyle 
czeko adę | wiełe innych frykasów), | na 
„drobne wydalki* po 40 koron. Polski 
Związek Bokserski dołożył jeszcze po 10 
koron, toteż uzbierała się taka sumka, że į 
pan Jerzy mógł sobię jeszcze z niej za- 
fundować czasomierz za 30 koron. 

— Sztokholm oślepił nas po prostu — 
mówi nasz rozmówca — swynij światła 
mi i neonami. Wszystkie ulice z okazji 
h się świąt Bożego Narodze- 
owane są zielonymi girlandami 
mi. w środku których widać 
nale iluminowane gwiazdy. Ruch na 
h nnje ogromny. Nic dziwnegc 


czełny, 


— Nie da się po prostu opowiedzieć. 
jak gościnnie przyjmowali nas Szwedzi 
| — oto jakimi słow wita nas Olejnik | nia 
po powrocie ze Szwccji, 

Sam wyzląd zewnętrzny znamion 
żz mistrz Pu ra 


Z mistrzostw ki. B 


ŁK EKS I Zednoczone H 9:7 


W sa'i K.P. Zjednoczona. 
Przędza: 


przy ulicy] po kilku ce'nych hakach w drugiej run- 
zoraki w | dzie zmusił do poddania Się Michalow- 
ramach Urużyn klasy B, | skiego (Zjednoczone). 
mecz pięściarski pomiędzy ŁKS-en II a W wadze lekkiej Gałązka (ŁKS) zmn- 
Żiednoczonymi I. Spotkaniz zakończyło) sł do poddania się po pierwszej rundzie 
siwon ŁKS-u 9:7. Komorowskiego (Zjednoczon?). 

ónych walki W wadze półśredniej Łuczak (ŁKS) 

programo- | zremisował z Zarębskim (Zjedn.) Łuczak 


woj maly Rumkiew 


ik (Zjed- 
po pic 
drzwiiancgo  Kriegera 


wadze ciężkiej Kosiński (ŁKS) nie 
miał przeciwnika i zdobył dwa punkty 
bez walki. 


W zingu sędziował dobrze ob: Sokor- 


wadze półciężkiej Osmul: 
ne) zniusił do poddania si 
rundzie 


ciwaika. w 

W wadze muszej Morawski (Zjod: 
czone) zdobył dwa pi walkowerem. 
W walce wwarzyskiz) al się po dri- 
| giej rundzie siluiejszewa fizycznie Jalo- 
wi 1 (ŁKS). 

W wadze koguciej Wójt (Zjódnaczo- 
| ne) pokonał na punkty Jaha II (ŁKS). 
W wadze piórkowej Zawadzki (ŁKS)! ski. 


Zwycięstwo i porażka 


hokeistów ŁKS-u w Poznaniu 


Po sukcesach w pierwszych meczachj _ U lodzian bardzo słabo grała obrona. 
o mistrzostwo okręgi, ŁKS w sobie i | Pierwszą kę (samobójczą) ma na 
niedzieę bawił na gościnnych wysię*| swym sumieniu Głowacki, a drugą zaw 
pach w Poznani gize rozegrał dwa | nią Metternich. Atak'u DKS-u również 
spotkania: z tutejsza Lechią. akee | "te miał dobrego dnia. 

Pierwszy mecz TEYE ył się sukce- W Lechii wyróżniał się bramkarz.-któ- 


sem łodzian 3:2 (0:1 2:1, 1:0). Had p 
W, niedzielę kasta A Sę: Zw | ry aaron wylapywał niebezpieczne 
z strzały, 


tięstwo odnieśk poznaniacy 2:0 (U:u, U: 
0x). ~ Pogoda wspaniała. Publiczności dużo. 
ZE OT 0 ZATO 


«raczieże 


f Werwana siroż ogniowa ngasia ogleń 
Kończą się gorączkowe pizygoiow Pasiwą płomieni padły częściowa urządze. 

| świąt — okres zajwiększogo śniwa die zło: | nia sklepu i magazynu. 

dziei. W nawale pracy gospodarskie} trzeba 

na chwilę „wyskoczyć” da sklepu 

szy drzwi tylko na kluc 
Wykorzystał ten m 

pa się do mieszkania józety sy 

|w Rudzie Pabianickiej — ul. 4 Mija 59. Nie- | gy, 

zauważeni p:zez nikogo skradli 1006 z i 2| 

kupony wolny ng ubranie meskie. 


BY sg zwei k 


| ZNÓW ERADZIEŻ Z MIESZKANIA 


FAŁSZYWY ALARM 
„Dowcipna zabawa” — alarmowanie stra- 
ogniowej z sygnalzatora nie ustaje. 
J6-letni Stanisław Kośpia zam. przy ul. Fel- 
kiego, zerwał plombę z sygnalizatora 
ul. Felsztyńskego róg, Piasta, wzywając 
straż do pożaru, którego nie było. 


at złodzie je 
x ży 


i 17-LETNI ZŁODTIEJASTER ĘCZENIE SZTANDARU HUCIE SZKŁA 

| Z wozu stojącego przy ul. Limanowskiego „IANINA” ZA NAJWYŻSZĄ PRODUKCJĘ 
-let op di pa owa- rz 

|101, 17-letni chłopak skradł paczki z towa Zaca stad (edyta sier w” D 

rem wagi ok. 80 kg- 


Złodziejem okazał nią Kazimierz Makar- 
preg zam. przy ul. 7s. Brzóski 12. 
| i 2; P vzyskania 
PODRAOREZNA n'ag” wypiedukowała w m-cu październi 
br. 180.000 m kwadr. sz 
czoło. wszystkich hut 
należy, ie Ni 
vej bucie tysko 120.000 mtr. kwadr. szkła. 


| rav 


czenia sztandaru hucie 


e powiatu opolski.go uroczystość wrę- 
szkla „Janina” za 
produkcji. Huta „Ja 


ajwyższej 


la, wysuwając się 


połar: w 
polskich, Zaznaczyć 


|iistopada, ni 
mionki. Poża: 
gozynu manulaktury baweiniazej. 


sią do ma- 


CENY UGŁOSZ 


N. Drobae: za wyraz petiuwy 


LLL Lr na 
Wydaw: Woj Koniiet PPR w buda Ruuutei Kedskcyjy. Red į Adm Łodź, Peolikowska so Tej Red. No 


minnet: 


poza tekstem — 5 zl lane ogloszenia za 


| śwelecznych — W procen drozej 


Pienumerzla zł 40— miesięczne. 


|| — kapitan turys 


szpalię poza tekstem — zł i4, , w tek scie — zt 21. 


ei zm. Zam. Gral: Sp. Wyd, „Łódzia tastyrat 


Olejnik cpowiada 


o swych wrażeniach z podróży do Szwe ecji 


Wszystko tu jest tak tanie jak w baica. 
Ki'o pomarańczy kosztuje 1 koronę 0 
erów, czekolada 30, 40 erów. 7 

— jedyna rzecz. która nafmmniej przys 
padła nam do gustu. to kuchnia — zwie 
ję mistrz Polski. — Wszystko na 
: chłeb. mieso (!) Niech to diab 
wezmą — mówi z iśmicchem nasz inter- 
lokutor, z wielkim apetytem pałaszująć 
tradycyjną łódzką „zalewajkę*, 

Z pomarańczy i słodyczy będzie mia* 
ła uciechę dwuletnia córeczka, kubuk w 
"kutiek podobna do ojca. 

Z okazji święta ludowego, tak zwane- 
| go popularnie „Święta. Lucii", obchodzo- 
nego z okazji przesienia nocy z dniem, 


pięściarze nasi byli obecni na festynie 
urządzanym rok rocznie na sztucznym ło- - 
dowisku, na którego program składają 


się: walka dwóch rycerzy konnych w 
średniowiecznej zbroi (czarnego, wyobra- 
żojącezo noc; i białego — d 
i wiarskie w. jeździe fi 
stko to wygladalo jak w baś- 
mi Andersena — mówi jeszcze dzistaj 2 za- 
chwytem Olejnik. 

O Szwsadach. jako pięściarzach wyra- 
ża się jak najpochiebniej, 

— Mają wszyscy — mówi — pierw 
szorzędną komdycję fizyczną | wakcza 
wyjątkowo czysto | fair. 

— Myśmy — "ciagnie dalej nasz roz- 
mówca — przewyższauli ich przedz wsży- 
sikim rutyną is lewym prostym. 

— Kto się wam najepiej z ósomki 
szwedzkiej podobał? — przerywamy 0- 
lsjmkowi. 

— Al 
wóny Wąż”. 

„Czerwonym Wężom* Szwedzi prze- 
zwali swego reprezentanta w wadze 


n w wadze koguciej i „Czer 


noczonę) po*| ma silny cios, ale nie potrafi bić zamiknię- 

i; el Je b 

konuł ma punkty kiego (ŁKÓ). | tą rękawie | ri bz Kame, pietia, Który de 
Rumkiewicz zawsze potrafił przebić się| W wadze Średniej Mislańczyk (ŁKS) | Usrygykie przez k.o. W trzy dit po Lic 
lewym prostym przez gardę swego prze- | zdobył dwa pimkty walkowerem, M r 5 murzyna: Petersona zd 


armii amerykańskiej w pierwszej rundzie, 

O swoim przeciwniku Olejnik mówi, 
*że miał „cholerny“ gaz i w zwarchach byt 
od miego lepszy (Ox 

— Wysralem z nim  zawdzięczając 
przede wszystkim rutynie — zwierza się 
łodzianin — i temu, że wszystkie zwarcia 
lepiej kończylzm, przeważnie lewymi 
sterpami, 

— Powinniśmy wygrać ze Szwecją — 
twierdzi mistrz Poski — 10:6. 1 to tak 
bez żadnego „ale”, Trudno winić Szyma- 
rę, że za nisko uderzy] skoro jego prze 
ciwnik skakał w góre jak węgorz. 

— W Norrkoep'ng to hiż nam nawa 
IM dwie walki. Powinniśmy wygrać 14:2. 
| Skraywdzono tu Antkięwicza, który wła» 
ś$ciwie znokautował swego przeciwnika, 
i Licka — kończy nasz rozmówca. 


Z. Ke. 


N 
Rowy zarząd kolarzy ŁKS-u 

W dniu 20 grudnia 1946 roku odbylo 
się walne zebranie Sekcji Kolarskiej. 
j Łódzkiego Klubu Sportowego, na którym 


został wybrany nowy zarząd Seks 
rok 1947 md: © jącym składzie: 
Sidan Wierucki — kierownik szkcji, Hen 


ywnika sekcji 


ryk Szymczyk — z-ca kie 
Antoni Bibel — sekret Edward Czyż 
amy. Mieczysław Pica 
— kapitan w: owy, Józef Gałecki — 
gospodarz, Stefan Ekler — rofsront-pra- 
Sowy. 

NATER CZEK AATE T AEE 


z Á 
Podziętowan e 
Instraktorce RTPD eb. Grabowskiej orcz 
j eb. Wojtulewskiej za umiejętne zorganiowa- 
nie zabawy gromadkowej sesdoczne podzię- 
kowanie tkiuda 


EIEROWNICTWO 
Łódzkłego Instytutu Wydawnicrego 


Dyżury ap'ek 


xu | Czyńst — Robiciheka 53 


Bartos'ewski — Pi nkowskć 85 
fowiństa — PI. Wolnośm 2 
Siniecka — Rzerwsko $ 


rzed wojną uzyskiwali wj Stantelowi:z — Pomorsko 91 


Dancerowa — Zgierska bš 


— W ameet nedre nyA 
D 06913 
- aet 


Wydawaseey” 


